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PEENUMKKATĘ PfiZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę :

ogłoszenia , odezw y , u w ia d o m ien ia , d o n iesien ia  wszelkiego rodząju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczanie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracji „Czasu". 
l is t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegąją frankowania. 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmiyą Bię.
BĘKOPI8MA nadsyłane Rcdakcyi nie zwracają się i niszczone będą

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY,
Z dniem  1 sty czn ia  1862  r . ro zp o czy n a  się 

now y k w arta ł. P rz e d p ła ta  n a  C z a s  n a  m ie­
s iące  Styczeń, Łuty i Marzec w y n o si: 

w Krakowie: pocztą:
k w arta ln ie ......................... złr. 3  złr. 6
półroczn ie ...................... „ l O  „ 1 3

.............„ *orocznie 31
U p rasza  się pp. A b o n en tó w  o w c z e s n e  

n a d sy ła n ie  p ien iędzy  p ren u m eracy jn y ch  i 
d aw n eg o  ad resu  d ru k o w an eg o , a  p rzy n a j­
m niej o w y raźn e  podpisy .

Do dzisiejszego Numeru dołączają się li­
stę prenumeracyjne powrotne, dla ułatwie­
nia Szanownym pp. Abonentom wczesnego 
przesyłania prenumeraty.

K r a k ó w  g ru d n ia .
D epesza te leg raficzn a  p rz y n io s ła  n am  w ia ­

d o m o ść , źe bu d że t p rzed ło żo n y  z o s ta ł Izbie 
Niższój R ad y  P a ń s tw a  n a  w czo ra jszśm  p o ­
siedzeniu . D zienn ik i w ied eń sk ie  z w c z o ra j­
szego  w ieczo ra  k tó re n a d e sz ły  tu  dziś w  p o ­
łu d n ie  z a w ie ra ją  w  sob ie  przem ów ien ie Mi­
n is tra  S tanu  i w y k ła d  finansow y M inistra  
S k a rb u . O dczy taw szy  m ow ę p. S ch m erlin g a  
k tó rą  p o d a  em y w e w łaściw ój ru b ry ce , czy ­
te ln icy  p rz e k o n a ć  się b ęd ą  m ogli, j a k  d a ­
lece  byliśm y d obrze  za in fo rm ow an i, gdyśm y 
p isa li n asz  a r ty k u ł p o n ied z ia łk o w y .

P rz e d ło ż e n ie  budżetu  n ą s tąp iło  n ie  za  
m esażem  ce sa rsk im  a le  z a  o św iadczen iem  
m in isteryalnem  z p o lece n ia  M onarchy . J e ­
żeli a k t c a ły  s tra c ił  n a  u roczystośc i, to 
znów  zy sk a ł n a  te m , że o d p o w ied z ia ln o ść  
m in istrów  n ie k ry je  się bynajm niej z a  K o ­
ro n ę ,  j a k  to zaw sze  u trzym yw ano . R ząd  
p rzy jm uje o d p o w ied z ia ln o ść  za  sw oje p o stę ­
p o w a n ie , k tó reśm y  n azw a li coup d’etat a  
p rzezeń  zw iąże R ad ę  P a ń s tw a  ze sw o ją  p o ­
lity k ą  i uczyn i j ą  bądź  co  bądź u czestn i­
c z k ą  w sze lk ich  k ro k ó w  p rzesz ło śc i jeg o  p o ­
litycznej aż  do d n ia  dzisiejszego. P rzy jąw - 
szy n a  się ro lę  R ady  P a ń s t w a  z u p e łn ś j  co 
do  b u d że tu , o b ec n a  R a d a  P a ń s tw a  n ie  b ę­
dzie już m ogła żad n y ch  czynić zastrzeżeń  
w  obec gab inetu . Z ob aczy m y , w  ja k ie m  św ie­
tle  k om isya  w y b ra n a  z dziew ięciu  cz ło n k ó w  
Izby  w ykaże p rzed ło żen ie  M inistra , i z j a ­
k iego  s tan o w isk a  za p a try w a ć  się n a ń  będzie. 
N asu w ają  się je d n a k  n astęp u jące  uw ag i.

R ząd  n ie n a rz u c a  a  raczć j n ie  w k ła d a  
n a  Izbę o b o w iązk u  ro zb io ru  bud że tu ; zo s ta ­
w ia  jć j n ie jak o  d o w o ln o ść  p rzy jęc ia  lub  o d ­
rzu cen ia  p ra w a  jeg o  u c h w a le n ia , do czego 
n o rm aln ie  p o w o ła n ą  być  n ie  m ogła.

K w esty e  k o m p eten cy i, sk ru p u ły  u n ik an ia  
o d p o w ied z ia ln o śc i p rzed  k ra ja m i n ierep re- 
zen to w an em i w  Izb ie , k w e s ty a  naru szen ia  
k o n sty tu cy i,—  to w szystko  z g ó ry  usun ięte  
u stęp stw em  p re ro g a ty w y  rnonarszśj ze św ia ­
d om ością  że R a d a  n ie jest p e łn ą  i p rzy ję­
ciem  p rzez  R ząd  odpow iedzislności.

P ro p o z y c y a  ta k  je s t z ro b io n a , a b y  ją  
p rz y ją ć  a lb o  o d rz u c ić ; w a ru n k ó w  nie chce 
o n a  od  żad n y ch  s tronn ic tw  p rzy jm o w ać , bo 
rz ą d  odstępu je  część p ra w  sw oich, pozorn ie  
n ic  w  zam ian  n ie ż ąd a jąc . L ubo  w ięc pro-

je k ta  p rz e d k ła d a  s ta je  w  zupełnó j n ap rze ­
ciw  s tro n n ic tw o m  n iep o d leg ło śc i.

Je s t to w ięc  ja k e śm y  pow iedzie li coup 
d'etat, n a d e r  z ręczn y  bo w p ro w ad za  R ad ę  
p a ń s tw a  w  tak ie  p o ło żen ie , że t a  a lb o  od 
rzu c ić  m usi k o n cesy ę  czy li u s tę p s tw o , k tó ­
re  w  system ie k o n sty tu cy jn y m  m a n ie s ły ­
c h a n ą  w ażność , a lb o  p rzy jm u jąc  je , p rzy jąć  
o raz  so lid a rn o ść  w  sy stem acie  un ita rn y m  
i c e n tra lizac y jn y m  M inistra S tanu . K ro k  to 
jeg o  d w u stro n n y , bo jeże li w p ro w a d z a  s ta ­
n o w czo  R ad ę  P a ń s tw a  w  p o lity k ę  u n ita rn ą  
i c e n tra liz a c y jn ą , to  znów  ró w n ież  s tan o w ­
czo rz u c a  w ła d z ę  n a  d rogę  k o n sty tu cy o n a- 
lizm u. Jest to zdan iem  naszem  najw yższy  
w y raz  po lityk i szefa gab inetu  d z is ie jsze g o : 
lib era ln o -k o n sty tu cy jn o -cen tra lizacy jn y  z ży­
w io łem  n iem ieck im  ja k o  d o m in u jącą  je ­
dnością .

K ro k  ten  m a  zak o ń czy ć  ów  d u alizm , k tó- 
ry śm y  n ied aw n o  b a rd zo  w y b itn ie  w ytknęli, 
p isząc , że je s t je d n a  droga, k tó rą  rząd  idzie , 
a  d ru g a  k tó rą  postępu je  ciąg le  R a d a  P a ń ­
stw a. A le czy  cel się osiągn ie choćby  n a ­
w et p rzyszło  do ro z p ra w  budże tow ych , to 
n ie je s t je szc ze  zu p e łn ie  udow odnionem . 
K ro k  ten bow iem  o p ie ra  się c a łk ie m  n a  
fikcyi. Czy R e ich sra th  p rz es tan ie  być k o n ­
sty tucy jną fikcyą d la  tego  że u ch w ali b u d ­
że t?  D o tą d  sa m a  ty lk o  d roga  j a k ą  szed ł 
r z ą d ,  b y ła  p ra k ty k ą ,  a  d ro g a  K eichsrathu 
teo ry ą . Czy by budżet p rzez  R e ich sra th  u- 
ch w alo n y  n ie  p o z o s ta ł te o ry ą  g d y b y  go 
rz ą d  n ie w z ią ł za  sw ój i s iłą  g o  n ie  nie- 
p rz ep ro w a d z ił ? B udżet będzie  w y k o n a n y  i 
n iew y w o ła  żad n ćj o p ozycy i w ca łó j m o n ar­
chii, a le  tak b y  się b y ło  s ta ło  i z b u d że tem  
n a  sam ym  d ek rec ie  o p arty m . D zisie jsza  R a ­
d a  P a ń s tw a  n ie s p ra w i, a b y  b u d że t u w a­
żany  b y ł z a  u ch w alo n y , ta k  ja k  to  b y w a  
w k o n sty tu cy jn e j A nglii lub  Belgii. F ik c y i 
w  p o lityce  n iezn iesie  żad en  p o z ó r , lecz  ty l­
ko je d n a  rz e cz y w is to ść ; p o p a rc ie  i ro z sze ­
rzen ie  fikcyi c h o ć b y  n a j ś w ie tn ie j s z e ,  n ie  
przem ien i jój sk u tk ó w , p o zo s tan ą  one zaw sze  
fikcyjne.

HLGMESPONDENGYA CZASU.

W ieliczk a  16 gruduia.
(h .) Dziś odbyło się otwarcie szko ły  górniczćj 

w naszćn m ieście z wielsą okazałością. O godz. 
lOój zrana zgromadzili się w szkole górniczój wszy­
scy urzędnicy salinarni i powiatowi jakoteż repre 
zentanci miasta z burmistrzem na czele w obec, któ­
rych radca górniczy p. Rossner odczytał akt erek­
cyjny a radca dworu p. Geramb przemówił tak do 
zgromadzonych gości, jak  i do uczniów górniczych, 
których się dotąd 37 zapisało, w stósownych do 
tój okoliczności słowach. Ze szkoły górniczój uda­
liśmy się wszyscy do kościoła f.rnego , gdzie po 
wezwaniu Ducha ś. w obec licznie zgromadzonćj 
publiczności celebrował dziekan X. Osuchowski 
w asystencyi miejscowego duchowieństwa mszę 
solenną. Tak tedy szkoła górnicza za szczególnem 
podobno staraniem p. Riissnera, weszła nareszcie 
w życie. Wprawdzie zważywszy małą liczbę go­
dzin wykładowych, tudzież brak jeszcze zbioru 
mineralogicznego i narzędzi fizycznych i innych 
środków naukowo pomocniczych, nie wielkich się 
rezultatów początkowo z fćj szko ły  spodziewać bę 
dzie moźua. Nie naraz jednak Kraków zbudowany. 
Gdy jednak węgielny kamień położono, zadaniem

przeto teraz sejmu krajowego, ażeby tę szkołę 
wziął w opiekę swoją i porozumiawszy się z Wys. 
Ministerstwem, urządził ją  na obszerniejszą skalę, 
iżby w niój z całego kraju kandydaci górnictwa 
nauki pobierać mogli.

Spodziewać się także należy, że obywatele miej­
scowi mając na względzie dobro nietylko swego 
miasta ale i całego kraju zajmą się teraz skwa­
pliwie założeniem szkoły niższój realnćj, której 
potrzeba tutaj już dawniej czuć się daw ała, a te­
raz tem większa, gdy szkoła górnicza weszła w 
ży c ie , do którćj aby być przyjętym, znajomość 
studyów realnych, każdemu kandydatowi górni­
ctwa nieodzownie jest potrzebną.

Wiedeń 17 grudnia.
>)!' Trzebaby się bardzo obszernie rozpisywać, 

chcąc zdać dokładnie sprawę z dzisiejszego posie­
dzenia Izby niższej, a raczej chcąc szczegółowo 
rozebrać i ocenić dzisiejsze oznajmienia ministc- 
ryalne. Jak  już zapewne z depesz telegraficznych 
wiecie, złożyli dziś ministrowie, pp. Schmeriing i 
Plener, tak dawno zapowiadane i oczekiwane o- 
znajmienia co do spraw finansowych państwa. P. 
Schmeriing jako istotny naczelnik gabinetu (obok 
czy mimo prezesa rady ministrów Arcyks. Rajne- 
ra, który na dzisiejszem posiedzeniu nie na ławie 
ministrów zasiadał, lecz w loży dworskiej), p. 
Schmeriing, mówię, złożył naprzód oznajmienie 
ogólne co do strony zasadniczo - konstytucyjnej 
w kwestyi przedłożenia iudżetu i innych przed­
miotów finansowych, a p. Plener zabrał po nim 
głos, aby w obszernym i s jzegułowym wykładzie 
wskazać to wszystko, co Rząd Radzie państwa 
w tym względzie przedkłada, i wyjaśnić ogólne 
położenie finansowe państwa. Oznajmienie p. 
Schmerlinga było dość krótkie, a wykład p. Pie- 
nera zajął przeszło godzinę czasu.

Po p. Plenerze zabrał głos z trybuny bar. Pil- 
lersdorf i wniósł głównie ze względu na ważność 
dopiero co wysłuchauyeh ozuajmień ministeryal 
uych, aby Izba wybrała wydział z 9eiu członków, 
któryby jak  najprędzej zdał sprawę z tych ozuaj­
mień i podał stósowue wnioski. Chodzi tu głównie 
ja k  wiadomo, o kwestyę kompetencyi. Izba pra­
wie jednumyślnie bez wszelkich rozpraw zgodziła 
się na to i przystąpiła do wyboru owego wydz a 
ła niejako wstępnego. W ciągu przerwy porozu­
miewano się nad tem , kogo do wydziała tego 
wybrać, lubo z góry juz przewidywano skład jego.

Wynik głosowania wyoorczego był n astępu jący . 
N a 178 glosującycn otrzymali: W ieser (autonoini- 
sta niemiecki) 171 głoaow, Herbst 170, Giskra 
163, Pillersdorf 162, Prażan 159, Grobolski 155, 
Doblhof 118, Hart g 117, Litwiuowicz 102. Skład 
i charakter tego wydziału widocznie kompromiso 
wy, ale większość w nim przecież centralistyczna. 
Na jutrzejszem tedy posiedzeniu ma ten wydział 
zdać sprawę. Jutro zapewne także przystąpi Izba 
bez długich rozpraw do wyboru właściwego wy­
działu budżetowego i innych może wydziałów do 
róż uych przedmiotów i projektów finansowych, 
które dziś p. Plener złużył na stół Izby.

Oto cały zewnętrzny przebieg dzisiejszego po 
siedzenia i porządek dzienny jutrzejszego. Wido­
cznie znać było naprzód ułożony i zupełnie przy­
gotowany przebieg dzisiejszego posiedzenia.

Przez to że przedstawienie me miało formy me- 
sażu cesarskiego, cały ten akt stracił może cechę 
nieodpowiedzialności wyższej nad ministeryalną, 
a odpowiedzialnem jest za me ministerstwo, mi­
mo zasłonienia się rozkazem cesarskim. Spodzie 
wano się jednak zarazem projekta ustawy o od­
powiedzialności ministrów. Gdyby ten akt będący 
oczywistem pominięciem konstytucyi, objawił się 
był wprost jako wypływ władzy cesarskiej, to 
zaiste daleko więcej zdawałaby się zagrożoną na 
dana konstynucya. Nie zgadzałoby się to z naj 
pierwszą i najważniejszą zasadą konstytucyjną, 
wyrażoną już w art. 1 dyplomu październikowe 
go, na mocy której N. Pau zrzekł się raz na za 
wszo wyłącznej i samowolnej władzy prawoda­

wczej. Akt przeto przedłożenia budżetu teraźniej­
szej Radzie państwa, aczkolwiek nieuzasadniony 
w konstytucyi, wydaje się w rzeczy samej nad­
zwyczajnym i wyjątkowym przez nadzwyczajne i 
wyjątkowe okoliczności spowodowanym, wielce 
zewsząd obwarowanym, ograniczonym, tylko pod 
licznemi zastrzeżeniami usprawiedliwionym. Jeżeli 
w takiej formie przez Rcąd akt ten jest pojmo­
wanym i popieranym, to w podobnej formie z od 
powiedniemi zastrzeżeniami i w stósowny sposób 
tnogL by  te raźn ie jsza  Rada państwa wejść W obra 
dy budżetowe, a w ogóle w finansowe. Tem wię 
cej, iż Rząd sam oświadcza, że prawomocność u- 
ebwał teraźniejszej Rady państwa może się tylko 
rozciągać na kraje w niej reprezentowane. Co do 
innych zaś zastrzega sobie Rząd nieograniczone 
korzystanie z §. 13go ustawy o repre zen tscyi pań­
stwa. Zachodzi tylko pytanie, jak  ministerstwo za­
myśla to urządzić, skoro Radzie państwa przed­
kłada cały właściwie budżet całego państwa, z cze­
go nie wynika jeszcze, aby Rada państwa miała 
także stanowić o całej repartycyi ciężarów na 
wszystkie kraje, tak reprezentowane w niej, jak  
i niereprezentowane. Jeżliby stanowiła o tem, lo 
owo powyższe ograniczenie jej uchwał byłoby wła­
ściwie złudnem; jeżeliby zaś nie stanowiła o tem, 
to zaprawdę trudno odgadnąć, ja k  Izba pogodzi 
repartycyę i ustmowienie budżetu na kraje repre­
zentowane z niemożnością wpływu na repartycyę 
i ustanowienie całego budżetu, który jej właściwie 
został przedłożonym. Rada państwa ma teraz cały 
budżet przed sobą. Jeżeli więc jedną część tylko, 
dotyczącą krajów przez siebie reprezentowanych, 
wziąść zechce pod obrady i uchwalić, to może 
przeładować albo kraje reprezentowane, albo k ra­
je  niereprezentowane, a w każdym razie pośrednio 
i bezpośrednio stanowić będzie także zarazem o 
budżecie krajów niereprezentowanycb. Jakże zre­
sztą postąpi sobie z wydaikami tak ogólnemi i 
nierozdzielnemi, ja k  np. wydatki na wojsko. Jak 
tu uskutecznić repartycyę na kraje reprezentowa­
ne, niczważając na kr..je niereprezentowane? A 
długi państwa? Ciekawa więc rzecz, jak i tu spo­
sób wynalezionym będzie.

Przedstawia się tu i ta korzyść, że Rada pań­
stwa będzie się mogła z tym przedmiotem obzna- 
jomić.

Dzisiejszy wykład p. Plenera był w tym wzglę­
dzie bardzo ciekawy— i pouczającym. Pokazuje 
się, że dochody zwyczajne na rok 1862 nie doj­
dą 300 milionów, a wydatki zwyczajne przeniosą 
350 milionów. Nadto n-jiiatki nadzwyczajne na 
wojsko i marynarkę wyniosą jeszcze 52 mil. Wszy­
stkie więc wydatki przyniosą 400  milionów, a nie 
dobór całkowity pizechodzi 100 milionów, zatem 
nie 50 jak  ciągle mówiono. Wojsko samo wyma­
ga na rok 1862 przeszło 150 milionów.

Część wykłada p. Plenera tycząca się pokrycia 
niedoboru, nie wytrzyma podobno w całości kry­
tyki najwyroznmialszej. Między innemi ogromna 
summa tak zwanych assygnacyj hipotecznych , 
przenosząca 20 mil., którą rząd wydaje między 
innemi na pokrycie niedoboru, nie może dobrze 
wpłynąć na ufność i wziętość względem tych pa­
pierów publicznych.

Najdrażliwszą zaś może ze wszystkich jest kwe­
stya bankowa. Przyznał wprawdzie p. Plener, że 
in8tytucya banku zwichuiętą została, mianowicie 
przez to, że się stała przeważnie rządowo-finanso 
wą, ale sam wyłożył tak szczególną teoryę co do 
prawa wydawania banknotów i co do wynikają­
cego ztąd obowiązku banku odwdzięc enia się 
rządowi za nadanie owego prawa a raczej przy­
wileju, że zaprawdę wolno wątpić, czy w skutek 
zastóso wania takiej teoryi kwesty a bankowa po­
myślnie raz zostanie rozwiązana.

Twierdzi bowiem p. Plener, te  rząd mając wy­
łączne prawo wydaw r-nia banknotów, a odstępując 
je bankowi, ma zarazem prawo żądania od ban­
ku, aby za to co dał, aby był zawsze gotów po­
życzyć rządowi pewną summę. Czyż to nie jest 
nowa forma obciążania banku na korzyść finan­

sów państwa, które właśnie sprowadziło już tyle 
klęsk? A cóż tu wreszcie w ogóle co do kwestyi 
bankowej mówić o takiej centralizacyi bankowej ? 
Czy nie należałoby się i w tym względzie dopo­
minać pewnej decentrałizacyi a przynajmniej znie­
sienia uprzywilejowanej wyłączności jednego in­
stytutu w Wiedniu?

Nakoniec podał p. Plener kilka projektów do 
praw, między któremi jeden ważniejszy co do dłu­
gów państwa, którą ma wykonywać Rada państwa. 
Wnosi p. Plener, aby do tego wybrała Izba oso­
bny wydział. Tak więc możnaby teraz rozpatrzyć 
się w finansach państwa austryackiego, które pod 
wielu względami były dotychczas istnym sfinksem. 
Nie mała stąd korzyść mogłaby wypłynąć i dla 
sprawy autonomii krajowej. Dla tego powtarzam 
raz jeszcze, że nienależałoby tej sposobności za­
niedbywać, tylko odłożywszy nh bok względy 
form, jąć  się szczerze wraz z innymi pracy, bo 
kto wie, czy. od tego tak trudnego i przykrego 
skądinąd początku co do obrad budżetowych, nie 
zależy w części przyszłość konstytucyonalizmn 
w Austryi. Dodaję to tylko jeszcze do dawnych 
mych listów, ie  właśnie ze względu na tak liczne 
braki, wady i słabe strony systemu przebijającego 
się w dzisiejszym wykładzie Ministra finansów, 
należałoby wziąść udział najczynniejszy w rozpo­
czynających się obradach i czynnościach Izby i 
korzystać z tego, aby wykryć i wykazać wszystko, 
co dolega i czego brakuje, by ile możności zara­
dzać powoli złemu.

Wczoraj odbyła Bię tu tak zwana „Biesiada" 
słowiańska w salach „Dianabad". Przesyłam wam 
program tego zebrania, które jest przedewszyst- 
kiem koncertem, a kończy się na kuflu piwa, U- 
derzy was najwięcej niezawodnie wiersz rosyjski 
na wstępie, jakby motto: „adin jazyk, adin na­
ród"! Otóż to ma być godło Słowiańszczyzny, 
wszechsłowiańszczyzny w Wiedniu! Niektórzy człon­
kowie komitetu zaparli się tego znpełaie i przy­
pisują to tylko samowolności jednego ze swoich 
towarzyszy. Chcemy wierzyć, ale obecność proto- 
popa poselstwa rosyjskiego, który tu pewną rolę 
wpływa politycznego ma odgrywać, nie dała nam 
w tym względzie zaspokojenia. Zdałoby się o tem 
może więcej pisać.

Między innemi ładnie śpiewały chóry, p. Drey- 
schock grał na fortepianie, a panna Ander Niem­
ka, siostra słynnego śpiewaka, śpiewała piosnkę 
polską. W końcu grano i śpiewano czeską pieśń: 
„Hej Slowane" na nótę podobną do marszu D ą ­
browskiego. Osób bryło mnóstwo, a między niemi 
kilku posłów polskich i czeskich.

Poznań 14 grudnia.
Przesyłam Wam następujący dokument w spra­

wie używania języka polskiego przez duchowień­
stwo tutejszćj archidyecezyi Gnieżnieńsko-Poznań- 
skićj w stosunkach z władzami świeckiemi rzą­
dów emi:

„Wasza Ekscelencya raczyła na mój wniosek 
z dnia 12go stycznia r. b., aby po stosownój 
zmianie regulaminu z dnia 14go kwietnia 1848 r. 
używanie języka polskiego obok niemieckiego, 
w obrębie W. Księstwa Poznańskiego w korespon- 
dencyach pomiędzy władzami duchownemi i rzą- 
dowemi, dozwolonem i przywróconem zostało, 
pod dniem 16 kwietnia r. b. N. K. 1012 odpowie­
dzieć, że do wDiosku tego przychylić się nie mo­
że, jakoteż, że już regulamin zapobiega wszelkiej 
praktyczuój potrzebie. Przyjmując to oświadczenie, 
jako rękojmię względnego stosowania się do re­
gulaminu w zachodzących przypadkach, pozwa­
lam sobie jednak po ściślejszem zgłębieniu i roz­
ważeniu istniejącej rzeczywiście potrzeby, z odwo­
łaniem się do pierwszego mojego wniosku, nastę­
pujące jeszcze do bliższego rozpoznania Waszćj 
Eksc. przytoczyć okoliczności.

„Zadaniu mojemu najlepićj odpowiem, jeżeli 
trz y m a ć  się będę ściśle osnowy odpowiedzi Wa­
szćj Eksc. i wskażę praktyczne znaczenie mojego 
do odmiany regulaminu zmierzającego wniosku,
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SŁOWO O PISMACH POZOSTAŁYCH 

po śp. Adamie Czartoryskim
i  LIST KSIĘCIA JEN ERA ŁA  CZARTORYSKIEGO 

do Joachima Lelewela.

Paryż w grudniu.
Pisma pozostałe po mężach znakomitych w na­

rodzie są niejako jego własnością, oddana na uży­
tek pul liczny przynoszą ulgę p0 bolesnćj stracie, 
i z rzev, nóm uczuciem bywają witane. W krótkim 
przeciąga lat trzech stracił nasz naród na ziemi 
obcej tr/ecb mężów, po których tego drogiego dzie­
dzictwa może się spodziewać. W roku 1859 zgasł 
Zygmunt Krasiński, w ciągu bieżącego^ roku wy­
darła nam śmierć Joachima Lelewela, i_przyezer 
niła się żałoba narodowa zgonem księcia Adama 
Czartoryskiego. Po Adamie Mickiewicza nieznane 
dotąd pozostałości zebrali, uporządkowdi i do zna­
nych dzieł jego dołączywszy wydali uproszeni wiel­
biciele jego , a wydali je z pobożną troskliwością 
na jak ą  ten wielki gieniusz zasługiwał.

Pism pośmiertnych Zygmunta Krasińskiego na­
ród z tćm większćm utęsknieniem oczekuje, że ich 
ducha czuje w siebie wcielonego, i że dziś nowe 
Błowo umiłowanego wieszcza usłyszawszy, silniej- 
by się nićm jeszcze pokrzepił i lepićj rozpoznał 
siebie.

Pozostałe stosy papierów p0 Joachimie Lelewelu 
wykonawcy jego woli starannie rozpoznają, lecz 
na nieszczęście mała zostaje nadzieja, aby wśród 
nich wynalazła się jak a  praca w zupełności przy­

gotowana do druku; zdaje się, że Lelewel dał już 
za życia rodakom i świata uczonem u w szystko co 
miał do dania. Liczne jego notaty, niedokończone 
pisma są bez wątpienia nader szacowne, lecz ten 
tylko mógłby był ich użyć do uczonój pracy, kto 
je  z tak niezmordowaną usilnością zbierał i tworzył.

Nie tak się ma rzecz z pismami pozostałemi po 
księciu Adamie Czartoryskim. Z długiego i pełne­
go żywotu nagromadzone stanowią skarb nie tylko 
rodzinny ale i krajowy. Wielki mąż w narodzie 
był zarazem pisarzem i jednym z najcelniejszych 
wśród czasów, które przeżył. Jego pisma polity­
czne, literackie, historyczne, liczne korespoudeneye 
razem dziś zebrane i uszykowane, utworzą osobne 
archiwum nieporównanej wartości. Uporządkowa­
niu tego drogiego zbioru poświęoa codzienną pra­
cę, tkliwa miłość córki Izabelli hr. Działyńskićj. 
Jćj to starania przygotowują do druku ta wszy­
stkie pisma i utwory dostojnego księcia, które o- 
bąjmnją wypływ jego ducha, które sprawie ojczy- 
atój, nauce rodaków, rozświeceniu przeszłości ko­
rzystne być mogą. Wszystkie te pisma rodzina 
księcia uważa nie jak swoją tylko, lecz jak  po­
wszechności ojczystćj własuość, i w bliskim czasie 
wydać je na widok publiczny zamierza. Pozostałe 
aasoby zaledwie w sześciu lab w ośmiu pomieszczą 
się tomach. Jedne są w fraucuzkim drugie w ro­
dzinnym języku. Najprzód ukaże się nowe wyda­
nie traktatu o Dyplomacyi po francuzku, dawnićj 
wydanego pod pseudonimem Philolena, a którego 
przejrzeniu i przerobieniu książę ostatnie chwile 
życia poświęcał. Następnie powitamy Pamiętniki, 
te choć niestety! krótki tylko przeciąg czasu z wie­
kowego prawie życia obejmują, nie tylko polskiej 
ale i europejskićj publiczności obudzą zajęcie i 
bezwątpienia zdołają mu odpowiedzieć. Pamiętniki 
te z trzech składają się części. Z pierwszćj, którą 
książę zwykł był w ostatnim rokn życia opowia­
dać, i którą starannie pióro córki kreśliło, mieści

ona z uroczą prostotą przedstawione wspomnienia 
lat dziecinnych zaledwie do 16 roku życia dopro­
wadzone, a przerwane ostatnią przedzgonną chorobą. 
Druga część W polskim języku zaczyna się od ro­
ku 1795 kończy się na zgonie Katarzyny II, trze­
cia część nakoniec po francuzku spisana obejmuje 
przestrzeń czasu od wstąpienia na tron Cesarza 
Pawła aż do roku 1805. Pamiętniki więc do dru­
ku przez autora przeznaczone i wykończone zamy­
kają się w szczupłym obrębie lat dziesięciu. Do 
następnego czasu znajdnją się licznie przygotowa­
ne materyały, notaty, spisane przypomnienia i ska- 
zówki; niema wykończonćj pracy. O innych pi­
smach księcia prozą lub wierszem, które drukowi 
powierzone będą, wspominać dziś byłoby przed- 
wczesnćm. Jeżeli do nich część nader ważnćj ko- 
respondencyi dołączy się, tak jak  wyż wspomnia 
lem sześć lub ośm tomów zbogaci skarbem szcze 
rozłotym i p śmiennictwo krajowe, i spółczesne 
dzieje ojczyste.

Wśród rodzinnych papierów księcia, znalazł się 
własnoięczny w brulionie list ojca jego jenerała 
Ziem Podolskich do Joachima Lelewela w r. 1808 
napisany, a mieszczący spostrzeżenia i rady co do 
sposobu pisania historyi, udzielone temuż z powo­
du nadesłania księciu jednego z pierwszych dzieł 
jego: Rzutu Oka.

List ten będący świadectwem wytrawnośei są­
du, i życzliwości sędziwego miłośnika i opiekuna 
nauk ojczystych dla poczynającego a wiele obie­
cującego pisarza, mając dozwolonćm podać do wia­
domości publicznćj umieszczam w całości. Czytel­
nik sam osądzi, z których rad i uwag korzystał 
wsławiony nasz historyk, które odrzucił. Co do 
mnie wyznając jak  najgłębsze poszanowanie prac 
przenikliwego i niezmordowanego badacza dziejów 
ojczystych, nie mogę zataić żalu, że zaniedbanie 
niektórych rad, jakiemi list niniejszy przemawia, 
stanowi właśnie te niedostatki, jak ie  w dziełach

Joachima Lelewela bezstronna a ścisła krytyka 
spostrzega.

List księcia jenerała Czartoryskiego 
do

Joachima Lelewela.

Dnia 16 grudnia 1808 Puławy.
Miałem sobie nadesłane dzieło WMPana pod ty­

tułem Rzut oka itd. Nietylko wspomnienie przyja- 
żai i fcfektu śp. ojca mego dla dziada i ojca WM. 
Pana, osob dystyngujących się przymiotami i spo 
sobnością, czynią mnie dziedzicznie dbałym o po­
wodzenia jego, lecz czuję się bardziej jeszcze do 
tego zachęconym, gdy się rozpatruję w kwiecie 
tych talentów i skłonności, które gdy w iek, do- 
trwałość i doświadczenie udojrzalą, obfitych ksże 
się spodziewać owoców, po tak wiele obiecującym 
młodzieńcu.

Taż sama dbałość moja o sławę w naukach, któ­
rą w czasie swoim jesteś mocen nabyć, prowadzi 
mnie do udzielenia WPanu u w a g  i przestróg, któ­
re nie będą może bez użytku, a są pewnie dowo­
dem teraz mojej dla niego życzliwości.

Szczególną okazyw ałeś WPan z dzieciństwa 
skłonność do nanki Historyi, ja k  z różnych miejsc 
miałem sobie dordesiono, a mianowicie jak  tę wieść 
potwierdz i mi JPan Kicińiki blisko z WPanem 
skrewniony. Nie mogłeś WPan uczynić ani zacniej­
szego wyboru, któremu byś pracę swoją poświę­
cił, ani użyteczniejszego dla kraju, w którym mie­
szkasz i na'rodu, którego jesteś obywatelem.

Szerokie krom tego masz pole do zjednania so­
bie sławy, do której nikt n nas dotąd nie doszedł, 
bo nikt nieumiał, ani chciał umieć, jak jej ścigać 
należy, ztąd się dzieje, że kronikarzy mamy kil­
ku, którzy nawet do wiekszei części sobie jeden

po drugim skracali, albuo też ad liter am przepisy­
wali, ale żadnym dziejopisem szczycić się nie mo­
żemy. Widzisz przeto przed sobą wieniec, niczyją 
dotąd nie tknięty ręką, możesz tedy być pier­
wszym w tym rodzaju, możesz stać się wzorem 
dla przyszłopiszącycb. — Niech ta  myśl zapala do 
tak szlachetnego celu zmierzającą miłość w łasną, 
niech rzeźw i ciąg le usiłow ania twoje. Lecz jeżeli 
mają być skuteczne, jeżeli czujesz ten ogień, tę 
dotrwałość bez których nic znakomitego dokazać 
nie można, należy koniecznie abyś sobie rys skre­
ślił i wytknął gościniec, którego trzymając się wier­
nie zbaczać nie pozwolisz sobie.

Myśli niektóre do rozpamiętywania podrzucam 
tutaj.

la
Chciałbym żebyś sobie powiedział, że pisać chcesz 

i jedynie zająć się pisaniem Dziejów Polskich, 
i wyjść kiedyś na pierwszego w tym kraju wzoro­
wego dziejopisa. Na to zaś trzeba ażebyś się naj- 
pierwej z niekBztałtnemi składami dziej ów Polskich, 
w drukach czy w rękopismach obeznał, i w iedział 
gdzie f*kta szukać, zkąd je  wydobywać, *by je  
w zawiązek w praw ić, oskrobać z nieoebędóstw a i 
w szyku wydatnym ustawić. To co do matery&łów, 
z których budowa ma wyrastać.

2.
Co do kształtu, formy i umysłu, w których Histo- 

rya ma być pisaną, jeżeli kto życzy sobie, tak jak 
czynić powinien wydobyć się z kolei miernych hi­
storyków, nie będzie mógł się obejść bez ścisłego 
zaznajomienia s i?» z wzorowymi dziejopisami j a ­
kiegokolwiek bądź wieku i narodu, jeżeli nie dla 
nasycenia ciekawości wiedzą dziejów, które przed­
stawiają, to dla docieczenia jak  misternie spłyco­
ne są różne części stanowiące doskonałość całości 
dzieła, jak  jedna drugą wysadza i wspiera, jak po­
rządek, jasność, dowodność, powaga i tok wyra­
zów, historyi szczególniej właściwych są pilnie
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przytaczaj 3 nader ważno powody, któro na ko- 
rzysme j . a rozstrzygniecie ^lór/nia wpłynąć po­
winny.

„W i,diz.0 regulaminu (sub. I  b) mają dziekani i 
rządze? kośc:'ołćw tylko *7 j^ y k n  niemieckim 
sprawy z .awać i urr^dowa rozporządzenia tylko 
w Sya odbierać, wyjąwszy przypadek', w
któ rya v?teźciwy ladzcs ziemiański Świadczy, że 
dzien-n lub parani uier  osiadający języka
niemhcLiego w tym etopaia, aby cię mógł bez 
trudności t? nim wyrazić.

BSkutkiem tego postanowienia było dotychczas, 
ża wazyccy uiaomal duchowni polskiego pochodze: 
nia, z nieznacznemi tylko wyjątkam i, zmuszeni 
byii pisać po niemiecku. Przeciwnie zaś, 
czyi? obydwa moje konsystorze pod dniem 
sierpni" reap. 13 października 1852 r., że Juz ze 
W3gifdn j& samych duchownych konieczna zacho­
dzi potrzeba uchylenia regulam inu pomiecionego. 
Konsyciors Gnieźnieński przy‘aC?a 
w cc.ići lumtejszćj archidyecesy* zaledwie pięciu 
zmjcmje się km knów , którzy z należytą łatwo­
ścią w jy y k u  niemieckim wyrazić się piśmiennie 
są zdolni. Jeźeii potrzebę ,9 , według dokładnych 
wiadomości, do obydwóch moich archidyecezyj roz­
ciągnąć należy, pieoisiessksa przytoczyć powody, 
do W y m ę c z e n ia  tego objawu, a tem samem do 
nzassaoisaia uiojego Wniosku służące.

„W  rcuziudym lylko języku zdoła się każdy 
wykształcony z jakością  lub „bez trudności" wy­
razić, i P i - i a i e n n i e  jak  i ustnie; do równego 
w łia-iii«  języuiem obcym potrzebną jest według 
jedtiogiośuogo zdania pedagogów, prócz ciąglćj 
wprawy, ^.kie zdolność przyrodzona, którą nie 
każUc.zu p7syi,aać można.

»Wo^y.tkira prar/ie plebanom polskiego pocho- 
dz-j.« „„/vra Irrprzód zupełnie na tćj ciągłój 
wp.„_.io, ^.bowieru urząd ich kościelny i stosunki 
{...x7iń..^o wymagają od nich używania wyłącznie 
ję i  u jc  ysiogo. Do togo przyłącza się trudność 
tyii-u . ::z'v3 Óiaą zdolnością pokonać się dająca, 
jak:* p.".'doć.T-ia aiezmiamy rozdział pomiędzy ję­
zyk* * i/iuńskiemi i gerrnańskiemi, językiem pol­
skim . , uijckins. Okoliczność tę pominąć na­
leży, klóra *. Łcjrozmaitszem łamania języka pol­
ski 0 3 stecny ITismców, ich prawie niezrozu­
miały: tiar uczeniach rozporządzeń niemieckich
i -T. j  uj'.sych atąd ustawicznych skargach pod- 
d fu , eh olsh:ch zupełne usprawiedliwienie znaj 
duje. Lubo Wuasę Eksc. o wysokiem mojem po- 
w-ż. u.u zapewnić mogę, przecież nie waham się 
prawdę 19 wypowiedzieć, raz, że sam interes król. 
rządu Lgo rryincgw, po wtóre, że nie wiem, czy 
tako,,u  dojdzie kiedykolwiek do Jego wiadomo­
ści, wiedzcie, ponieważ, jak mi wiadomo, żaden 
katolicki radne;1, nic znajduje się przy boku Wa- 
szój Ek„e., ki,ó.yuy znając dokładnie język polski, 
mógł o 'ważnych tych stosunkach zupełnie pewny 
i nzaananio^y /d a ć  sąd. Już ta sarna okoliczność 
prsółuM,. ta z', moim wnioskiem, zmierzającym do 
przy»,.ocenia językowi polskiemu pierwotnego ró­
wnouprawnienia obok języka niemieckiego, tak, 
iżby »isz/oC7  duchowni polskiego pochodzenia w u- 
rzędowyo- czynnościach języka ojczystego znów u- 
żywać mogli. Jeżeli Wasza Eksc. nadmienia, że 
„z błędnych piśmiennych sprawozdań i podań wła­
dza rządowa nie będzie brała pochopu do niechę­
tnych inmrpelacyj", to względność ta nie uchyli 
brnou wykztałceuia, jakie na duchowieństwie mo- 
jdi zwisr^chcośei podległem z tego względu pozor 
nie ciążyć będzie. Albowiem dowody król. Regen- 
cyi Bydgoskićj, które miałem zaszczyt dołączyć, 
pokazują jasno, że kapłani, do niemieckich spra­
wozdań zmuszani, ani jednego wiersza pod wzglę­
dem gramatycznym poprawnie i stylistycznym wła­
ściwie napisać nia są zdolni.

„Zapewnianiu Wuszój Eksc., że władze będą 
miały nr; celu zapobiegać ważnym nieporozumie 
cioci, nic może "unie także zaspokoić, albowiem 
nieporozumienia nydarzyć się mogące, zawsze mniój 
lub "7i"cćj złe wywrą skutki i dla tego rzadko 
tylko usunąć się dadzą.

„Jeżeli zaś Wasza Eksc. widzi się spowodowaną 
do uw-~:, że obok tćj oprawy także polityczne 
dążności niezaprzeczenie na jaw występują , to 
pozwalam sobie w odpowiedzi rzecz tę w ten spo­
sób wyjaśnić, że właśnie upośledzenie to języka 
polskiego nietylko nasuwa myśli o germanizacyi, 
ale takie silnym jest bodźcem, który każdego Po­
laka język rodzinny miłującego zbyt łatwo na po­
lityczne pole sprowadzić może. Wasza Eksc. po­
równaj tylko, ile nie chęci pokazywali Niemcy za 
czasów francuskiego panowania nad Renem wła­
śnie z powodu upośledzenia języka niem ieckiego, 
lub z jaką gorliwością niemieccy, protestanccy, 
bardzo szanowni duchowai, ja k  Claus i Harms, pod 
panowaniem dnńskiem, starają się usunąć wszel­
kie obce z ich naturą niezgodne piętno.

„Wasza Eksc. najlepićj oceni, co pod takiemi 
okolicznościami ze strony rządu i tutaj dla zacho­
wania sprawiedliwości i własnego dobra przyzna- 
nem być powinno. Wtenczas dopiero Wasza Eksc.

nieodmówisz szacunku dla moich duchownych, któ­
rych usiłowania skierowane są do pielęgnowania 
i zachowania języka ojczystego. Jeżeli Niemiec 
wymaga od król. rządu poszanowania dla b w  ,jego 
ięzyka i takowe wszędzie znajduje, dla czegóżby 
P dobne życzenia i wypływająca ztąd dążność na 
korzyść języka ojczystego tylko polakowi miały 
być za zbrodnie poczytane! Mogłażby Wasza Eksc. 
w swojem rozwoju sprawiedliwości i mnie za złe 
poczy tać, *e staram się przekonać moje ducho­
wieństwo, iż legalne i szlachetne jego usiłowania 
pop ierać w obrębie mojćj władzy jest dla mnie 
obowiązkiem. Stanowi to bezwątpienia poddanych 
polskich, zwłaszcze duchownych, pewne zaspokoję 
“ie, jeżeli doznają i w tym względzie ojcowskićj 
opieki.

„Wasza Eksc. pozwoli także, że wkrótkości je­
szcze zwrócę uwagę na prawo historyczne, które 
tutejszym duchownym i poddanym polskim zupeł­
nie jest przyznane. Patent królewski z dnia 15go 
maja 1815 r. ze wszystkich ambon odczytany i 
w pamięci wszystkich będący, zawiera wyraźne 
przyrzeczenie:

„Że język polski, obok niemieckiego, we wszy 
„stkich sprawach publicznych ma być używany.u

(Zob. pr. pro 1815 str. 47). To królewskie, ni- 
czem niezłomne słow o, jest zaś tylko wpływem 
traktatu wiedeńskiego z dnia 3 maja 1815 r. któ­
rego a r ty k n ł  I II  stanowi, że wszystkie instytueye 
rządowe mają być w ten sposób urządzone, aby 
narodowość polska mogła być zachowaną.

„Postanowienie to usprawiedliwia najdowodnićj 
wniosek i ogólne żądanie poddanych polskich, aby 
wydany póżnićj w skutek powstania w sąsiedniem 
Królestwie Polskiem regulamin z dnia 14 kwietnia 
1832 r. doznał odmiany, o ile takowy równoupra­
wnieniu języka polskiego ujmę przynosi.

„Wniosek ten zgadza się wreszcie z dzisiejszem 
stanowiskiem kościoła, który swemi sprawami sa 
modzielnie zarządza. Mam niepłonną nadzieję, że 
Wasza Eksc. uwzględnić także raczysz nieporó­
wnanie większą część duchowieństwa i katolików 
polskićj narodowości i przyznasz im dotąd nie za­
przeczone prawo używania języka polskiego obok 
niemieckiego, w czynnościach urzędowych, jako 
też, gdyby nad wszelkie spodziewanie miała się 
pokazać nadal po trzeba z b a d a n ia , czy dziekani i 
rządzcy kościołów posiadają należytą biegłość ję ­
zyka niemieckiego, osądzenie w tćj mierze Konsy- 
storzom moim pozostawić raczysz.

„Z uwagi więc, iż regulamin z dnia 14 kwietnia 
1832 r. potrzebom mojego duchowieństwa nie od­
powiada, narodowość polską, w najczystszym jćj 
objawie i uwydatnieniu, w języku ojczystym, nie 
tylko nie chroni i wspiera, ale ją  upośledza i nad­
weręża królewskim przyrzeczeniom i postanowie­
niom traktatu wiedeńskiego się sprzeciwia, że z sa- 
modzielzością kościoła wreszcie jest niezgodny, 
pozwalam sobie uniżony mój wniosek powtórzyć; 
abyś Wasza Eksc. raczył, po uchyleniu sprzecz­
nych postanowień regulaminu z 1832 r. usilne 
mieć staranie o zaprowadzeniu języka polskiego, 
obok niemieckiego, w urzędowych koresponden- 
eyach pomiędzy władzami duchownemi i świeckie- 
mi w obrębie Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

„Poznań dnia 10 października 1861.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 

(podp.) X, PrzyłuskiA

W r o c ł a w  16 grudnia.
■f Dzienniki niemieckie p o d a ły  w dosłow nem  

tłumaczeniu, wedle oryginału ogłoszonego w Jour 
nal de S t Petersbourg, najwyższy reskrypt Cesa 
rza Aleksandra, adresowany do hr. Aleksandra 
Wielopolskiego, margrabiego Gonzagi Myszkow­
skiego, którym tenże mianowany jest kawalerem 
orderu białego. Nie zadziwia mię udzielenie orde­
ru, ale umotywowanie tej łaski cesarskiej ma, zda­
niem mojem, w całej formie i w pojedyńczych wy­
rażeniach coś niezwykłego, ironicznego, i powie 
działbym, prawie umyślnie ubliżającego osobistej 
godności pana margrabiego. Nie czytałem orygi­
nału reskryptu cesarski* go, umieszczonego w wzmian 
kowanym wyżej dzienniku petersburskim, znam 
go tylko z tłumaczenia niemieckiego Być może, 
że oryginał inaczej by mi się przedstawił. Ale 
w tłumaczeniu niemieckiem wyrażenie „Selbstver- 
laeugnung in  schwierigen Umstaendenu zaparcie się 
osoby swojej w trudnych okolicznościach, nie jest 
szezęśliwie użytem ku oznaczenia zasługi p. mar­
grab iego , którą cesarz uznał za godną wynagro­
dzenia, i t > jeszcze najwyższym polskim orderem. *) 
Mam podejrzenie, *o resk ry p t cesarski redagowa­
ny był przez niechętną panu  margrabiemu osobę, 
która w łaskawe napozór słowa wiaia n iem ałą  do ­
zę ironii i złośliwości. . . .

Śmierć męża królowej angielskiej szybko tele­
graf rozniósł na wszystkie strony Świata- Tutaj 
otrzymaliśmy wiadomość o niej wczoraj rano. Dla

*) W oryginale stoi: „abnegation dans les cirCon­
stances difficiles“. (Prz. Red. Cz.)

dworu pruskiego jes t to bardzo saiutua i bolesna 
wiadomość. Wypadek ten tak niespodziewany nie 
jest bez znaczenia i dla stosunków politycznych 
Prus z Anglią. Prasa angielska nie raz jeden ob­
winiała księcia Alberta o dążności germańskie. 
Nie brakło zapewne w obwinianiu tem przesady, 
zwłaszcza, że k o n s tjtu y a  i parlamentaryzm an­
gielski dostateczną są rękojmią dla każdego gabi­
netu będącego u steru rządu przeciwko wszystkim 
koteryjnym dążnościom dworu. Wszakże stanowi­
sko księciajw Anglii i bliskie familijne związki z pa 
nującemi familiami w Niemczech nie były bez zna­
czenia i wpływu na bieg licznych spraw i intere­
sów wiążących Niemcy z Anglią. Familie Kobur- 
gów i Hohenzollernów dążyły w ostatnim czasie i 
dążą dotychczas, jak  to widać z nowego związku 
z domem panującym w Portugalii, nie tylko do co­
raz ściślejszego łączenia się węzłami pokrewień­
stwa z sobą, lecz i do podniesienia politycznego 
znaczenia swego w Europie. O tyle książę Albert 
był główną podporą tych dążności. Prasa angiel 
ska wtedy też lyłko zwykle podnosiła głos prze­
ciwko nim, gdy nie znajdowała w nich korzyści 
dla swego kraju lub gdy w ambarasującem poło­
żeniu gabinetu nie można było zwalić winy na 
kogo innego. Wtenczas germanizm koteryi dwor­
skiej musiał ją przyjąć na siebie.

Dzienniki kładą znowu królowi w usta słowa 
odganiająca rezultat ostatnich wyborów. Powie- 
dziauc być miały do burmistrza miasteczka Wol- 
mir8tcdt, którego mieszkańcy powitali króla na 
dworcu drogi żelaznej, powracającego z polowa­
nia w Letzliogen, wystąpiwszy z chorągwiami i 
godłami cechów rzemieślniczych. N. Pan oznajmił 
burmistrz iwi, że te oznaki radości i zaufania nie 
zgadzają się bynajmniej z ostatniemi wyborami i 
miejscowego okręgu, w którym powołano także 
ludzi skrajnego stronnictwa demokratycznego do 
Izby. Tymczasem, jak pisze Gazeta magdeburgska 
w okręgu tym byli wybrani ciż sami posłowie, 
którzy w przeszłej Izbie zasiadali i należeli do 
frakcyi Vinckego, a co większa, głosowali za u- 
dzieleniem funduszów na reorganizacyę armii. Po­
kazuje się ztąd, że N. Pana żle zainformowano, 
ale czy umyślnie, czy z nieświadomości ? Kto wre 
szcie był tak zuchwałym, dopuścić się podobnej 
mistyfikaeyi? Wypadek ten wywołała zapewne 
dyskusyą w prasie i niejednę jeszcze tajemnicę 
odsłoni (Przypominamy tu przytoczoną przez Ga­
zetę krzyżową przemowę króla w Letzlingen do 
duchowieństwa protestanckiego Prz. Red. Cz.).

H a m b u r g  14 grudnia.
Wiadomo, że Dania wystąpiła z nowemi propo- 

zycyami celem ułożenia sprawy duńsko-niemieckićj. 
Odpowiedź Prus i Austryi przeczytaną została 
przez reprezentantów tych państw ministrowi Hall. 
Ponieważ mówią owe depesze wedle odebranego 
właśnie tekstu z Kopenhagi, związek niemiecki do­
maga się wykonania obwieszczenia królewskiego 
z dnia 28 stycznia 1852; (mówiono że dotychczas 
związek nie objaśnił Danii, w czem owe obwie­
szczenie niezostało wykonanem); powtórc: z uwagi, 
że ostatnie propozycye Danii różnią się o wiele od 
obwieszczenia z 28go stycznia 1852 (wiadomo iż 
związek ciągle żaląc się żądał to tćj to owćj zmia­
ny, dając takim sposobem  H olszlyńezykom  otuchę
do opozycyi) i potrzecie: z uwagi, że Stany hol­
sztyńskie już odrzuciły takowe propozycye (jak  to 
W swoim czasie d o n io s łe m , c ią g ła  d o m a g a ją o  s ię  
pobjozcuia z Holsztynem Szleswiku zalewanego ko 
lonistami niemieckiemi); po czwarte: zatem zgodzić 
s ę  na owe propozycye nie możoa. Depesze król 
kie węzłowate ale uprzejme.

W kółkach wyższych urzędowych głoszą i pra­
wie z pewnością twierdzą: że w nowym roku król 
Duński udzieli Holsztyńczykom mocą nowego pa 
tentu, inne stanowisko w ogóle państwa. Donoszę
0 tem otrzymawszy tę wiadomość wprost z Ko­
penhagi z dobrego źródła. Jądrem sporu jest Szle 
8wik, o który upominają się Prusy jako należący 
do Unii z Holsztynem; gdy tym czasem prowineya 
ta od wieków duńska, na pograniczu najściem 
kolonistów niemieckich wypierających i wykupu­
jących dobra od krajowców zgermanizowana, ale 
bynajmnićj do związku niemieckiego nie należąca, 
odpiera roszczenia nieprawne chcąc zachować au 
tonomię i odrębność przyrodzoną.

Dziś już wątpić nie można, że pruski okręt 
„Amazonka" o 12 działach, który w tutejszym 
porcie przebywał kilka miesięcy, zginął na morzu 
półnoeuem. Tutejsi budowniczy okrętowi widząc 
„Amazonkę" wątpili aby okręt ten zdołał przetrwać 
silną burzę morską, bo pokład jego  niski, kadłub 
wązki a maszty z żaglami nie stosunkowo wielkie
1 zawiesiste, groziły okrętowi przewróceniem. Przy- 
tem osada nie wprawna i 12 dział ciężkich śro-

e ciężkości łatwo kołysanie zmienić mogły na 
zgubę ourętu. Tak się też zapewne i stało. Samych 
kadetów Z pierwszych rodzin pruskich było 28, 
młode chłopcy, których często tu widywałem. Tru­
dno pojąć, że puszczono na ćwiczenia zimowe tę

słabą kolebkę przyszłych marynarzy pruskich w 
aajaiubazpieczniejsze wody jak  kanał kaletański i 
zatoka biskajska, dokąd zdążała „Amazonka" u- 
dając się do Lizbony.

Baron Alfons Gagern ów fałszerz, o którym pi­
sałem, skazany za zbrodnię fałszerstwa i oszustwa 
na rok więzienia w domu poprawy.

Wczoraj doszła tu wiadomość z Petersburga, że 
p. Wielopolski ozdobiony został orderem orła bia­
łego. Nationalzeitung berlińska, która petersburskie 
swoje korespondencje układa w biórze rcdakcyi 
w Berliaie (dawnićj odbierała takowe przez trzy 
lata z Hamburga wraz z depeszami telegraficzuemi 
petersbnrskiemi) wnosi z daty 7 Grudnia reskryptu 
cesarskiego do hr. Wielopolskiego, że dostał order 
po przyjęcia dymisyi, by osłodzić pigułkę gorzką 
odsunięcia, i że powtóre nie byłby dostał orderu 
który go w oczach ziomków niepodnosi, gdyby 
zamierzano przywrócić go na urząd. Niemieckie 
gazety, którym zawróciły głowę korespondeneye 
z Warszawy do Neue Preussische Zeitung, do Ali- 
gemeine Preussische Zeitung i do Ostseezeitung w 
Szczecinie, a ta ostatnia najzacieklejszą tchnie nie- 
przychylnością ku Polakom, sądzą ze stanowiska 
swego mylnie o sprawie między kościołem w Kon­
gresówce a rządem. Potępiają już nie tylko ruch 
narodowy, ale kościół w końcu, jakto korespon- 
deneya z Poznańskiego do Ostseezeitung uczyniła, 
i p. W ielopolskiego, k tó rego  posądza o plany w y­
parcia żywiołu niemieckiego /. ciała sławiańskiego 
tak Polaków ja k  Rosyi; który to żywiół niemiecki 
nazywa korespondent „krebsgeschwilr" (rakiem)

P a r y ż  14 grudnia.
Gabinet angielski miał otrzymać od rządu fran­

cuskiego uznanie nielegalności blokady portów Sta­
nów skonfederowanych i porwanie ambasado 
rów na parowcu „Trent" i to uznanie miał prze 
słać do lorda Lyonsa, dla dania większej wagi 
swym reklamacyom. Cesarz miał nadto powierzyć 
jenerałowi Scott własnoręczny list do prezydenta 
Lincoln. Wiadomość o tych dwóch czynach nie 
mogła być dłngo ukrytą. Wyjawiły ją  dzienniki, 
lub prywatne rozmowy, Monitor nie zaprzecza im 
wyraźnie, ale zaprzecza w ogólnych wyrazach, aby 
Francya brała czynny udział w nieporozumieniu 
anglo amerykańskiem. Widzicie z dzienników an­
gielskich, że Anglia nie przyjęłaby pośrednictwa 
Fraucyi, gdyby ona się jej podjęła. Myśl pośredni­
ctwa francuskiego oburza dumę Anglii, bo F ran­
cya jest zbyt potężeą. Anglia przełożyłaby pośre 
dnictwa jakiego małego państw a, najlepszego zwy­
kle do pośrednictwa i dla tego mówią dziś o po­
średnictwie króla belgijskiego. Nie sądzą, aby 
w razie przyjęcia pośrednictwa, gabinet washing 
toński zgodził się na tego króla, branego za klien 
ta angielskiego. Niebawem dowiemy się co się 
stało w Washingtonie i ja k  prezydent Licoln wy­
raził się w swym mesażu o sprawie parowca 
„Trent". Dzisiejsze snpozycye są więcej za utrzy­
maniem pokoju. Pan Mercier ma pisać z Washing 
tonu, że wojna z Anglią byłaby niebezpieczną dla 
Stanów federalnych, ża nie są ono w stanie pobić 
Stanów skonfederowanych i że zabór Kanady jest 
czczą mrzonką. W hotela Luwrskim, w którym 
znajduje się wielu Amerykanów i Anglików, pa­
k u je  w iolkia ożyw iacie. O byw atele  Stanów fede­
ralnych stronią od obywateli Stanów skonfedero­
w anych, a mianowicie od Anglików.

Tnroya wypuściła z więzienia Kerama, ale ka 
zała mu wyjechać. Karani przybędzie do Francyi.

W sferach rządowych uważają za przesadzoną 
depeszę telegraficzną ze Stambułu donoszącą o o 
gółnym popłochu. Ma to być, jak  zapewnia Cour- 
rier du Dimanche, popłoch czysto giełdowy. Sfery 
rządowe nie przywięznją dotąd wagi do małej in- 
terwencyi Austryi w Czarnogórze, cbociaż na ob- 
jekeye dworów, Austrya ma 2wrócić Turcyi działa, 
które zabrała Czarnogórcom. Depesza donosząca o 
powstaniu w Kabulu, przy pomocy oficerów euro­
pejskich, nie może tu być odrazu wyjaśnioną. Naj­
lepiej mogłyby ją  wyjaśnić organa rosyjskie. Zda 
je  się, że depesza mówi o Dost Mohamecie, który 
wydał wojnę hanowi Buhary, klientowi rosyjskie­
mu, a któremu w zamian Rosya zbuntowała pod­
danych.

Rząd francuzki jest dość zadowolony z parla­
mentu i gabinetu turyńskiego. Wyrażenie przez 
150 deputowanych życzenia, aby Rzym stał się 
stolicą Włoch nie obraziła bardzo rządu, bo liczba 
głosujących była szczupła. Mowy niektórych depu­
towanych, nieprzychylnych Francyi, były prędko 
przytłumione i tę baczność tutejszy rząd ocenia. 
Baron Ricasoli pokazał, że złagodził swą politykę 
względem Rzymu. Jak  dotąd Garibaldi nie otrzy­
mał dowództwa w Neapolu i w tym wypadku trze­
ba uważać zwycięztwo pana Benedetti nad sir 
Hudsonem.

Przeważenie w wyborach pruskich partyi demo­
kratycznej zrobiło  tu wrażenie. Na to  przeważenie 
w płynęła w itle  F ran cy a , jak  to w y zn a ją  dzienniki 
niem ieckie. S podziew ają  się , że now a Izb a  berliń

ska poprze myśl jedności Niemiec, która zgadza 
się z polityką francuzką. Król pruski nie chciał 
zgodzić się na żaden projekt wychodzący ze stro­
ny Francyi i teraz widzi tego następstwa. Dwory 
europejskie powinny otworzyć oczy i spostrzedz, 
że idee francuzkie stanowią duszę kontynentu.

Courier du Dimanche bierze coraz wyraźniej 
barwę przychylną dla Austryi, Turcyi i Rosyi. 
Czyni to pod pozorem liberalizmu. Pan Pelleton, 
jeden z pisarzy tego organu, każe uczyć się Fran­
cyi liberalizmu w Wiedniu. Pan Pelleton miota sy­
stematyczne obelgi na naczelnych redaktorów S ie­
cią i Opinion Nationale, będących za postępem 
Europy. Śmiałość pana Ganesco przeciw imperyą- 
lizmowi fraheuzkiemu dała mu głośność, poparcie 
rojalistów i 4,000 abonentów. Pan Ganesco myśli, 
że rząd będzie musiał dać mu naturalizacyę, że 
wtenczas poda się na deputowanego i że przyćmi 
wszystkich, wyjąwszy Juliusza Favre, którego je ­
dynie ma się obawiać U

Ostatni bilans bankowy jest lepszy. Pokazuje 
on zwiększenie gotówki o 40 a weksli o 6  milio­
nów. Dekret dający panu Fv uldowi kontrolę fiaan- 
sową nad wszystkiemi ministerstwami zrobił dobre 
wrażenie na giełdzie. Pan Troplong odczyta do­
piero pojutrze w senacie raport z projektu do se 
natuskonsultn. Rozprawy nad senatuskonsultem roz­
poczną się dnia 18 czy 19.

W lutym ma wyjść pierwszy tom dzieła Cesa­
rza „History* Juliusza Cezara".

Wczoraj odbyła się druga rozprawa w procesie 
między księciem Dołgorukim i księciem Worońco- 
wem. Była na niej większość ambasady rosyjskiej 
i wiele pań różnego rodzaju, nawet znana Olimpia 
Odoar. Sąd nie wydał jeszcze wyroku w tej sprą- 
wie.

Rotszyld liczący obecnie lat 70, zaczyna szukać 
spoczynku i na tę zimę przeniósł się z żoną do 
Nicei. Nie sądzą, aby w niej długo posiedział, bo 
spoczynek go nudzi. Rotszyld zapowiadał nieraz, 
że zabawi na wsi dni kilka łub kilkanaście, a 
często tego samego dnia powracał do swego kom- 
toaru. Zastępują go w Paryżu synowie. Syn jego 
najstarszy, który się ożenił z panną Anspach, stra­
cił temu miesiąc dziecko, w skutek operacyi od­
bytej według wymagalności starego zakonu.

R z y m  7 grudnia.
Dziś ku wieczorowi Ojciec święty był na zam­

knięciu nowenny o Niepokalanem Poczęcia w ko­
ściele Santi- Apostoli. Udzielił sam błogosławień­
stwo Przenajświętszego Sakramentu a potem za­
nucił Te Deum, które od orzeczenia dogmatu zwy­
kli dnia tego śpiewać. Po nabożeństwie gdy P a­
pież wracał do Watykanu nastąpiła wspaniała de- 
mon8tracya. Płace i ulice przez któro Ojciec świę­
ty przejeżdżał natłoczone były ludem; lud ten nie­
zliczony klękał, wywijał chustkami i wołał: Viva 
Pio nono 1 Głosy owe tysiączne zlewające się w je­
den okrzyk tworzyły w oddali harmonię uroczystą 
i potężną. Dzienniki włoskie piszą iż podobne de- 
mon8tracye są sprawą rzymskiej policyi i że lu ­
dzie wołający: Niech żyje Ojciec święty! są płatni 
od rządu. Zaprawdę, rząd papiezki powinienby po­
siadać ogromne skarby dła pozyskania • takiego 
mnóstwa, tem bardziej że znaczna część osób bio­
rących udział w tych demonstracyach należy do 
zamożniejszych klas spółeczeństwa.

Pan K isielew  m iał onegdaj in n ą  żywą niezmier­
nie utarczkę z kardynałem Antonellim, której szcze­
góły nie są mi dotychczas dobrze znane. Wiem 
tylko, iż osoby, co spotkały wychodzącego posła 
rosyjskiego na wschodach papiezkich zapewniają, 
że był widocznie wzruszony i bardzo czerwony. 
Rzekł wracając z Watykanu do pewnego dyploma­
ty: „Niema sposobu traktowania z tymi klechami 
(avec cette prótraille)\a Widać że się panu Kisie- 
lew ow i nie pow odzi. Jego w pływ  jest wielce 0- 
graniczony, jego sprzymierzeńcy nic dlań wyjed­
nać nie mogą, jakkolwiek poparty przez ragra 
Berardego najmniejszej rzeczy nie zdołał przepro- 
dzić dotychczas. Tymczasem pojutrze ukaże się 
broszuza we francuzkim języku wydrukowana we 
Florencyi, ale mająca się ogłosić tutaj, a natchnio­
na, ja k  zapewniają, przez Papieża. Jest ona bez­
imienną i nie należy wcale do mnie poszakiwać, 
jakie nazwisko ukrywa się pod tem incognito. 
La Pologne et la Catholicitś, i jest poniekąd dal­
szym rozwojem listu Ojca świętego do śp. arcy­
biskupa Fijałkowskiego. List ten był znany auto­
rowi przed jego ogłoszeniem w Tygodniku i w Cza­
sie, co jest niezbitym dowodem, iż był mu udzie­
lony przez sekretarza papiezkiego, a  więc za po­
zwoleniem Ojca św. Broszura owa tedy jes t arcy- 
ważną ze wszech miar. Kilka słów tylko przyto­
czę z niej tą ra z ą : „Bóg pokazał temu narodowi 
krzyż swój wszechmocny, nie już to labarum Kon­
stantego, które noszono jako chorągiew wojenną 
na czele orężnych hufców, ale krzyż męczenni­
ków, krzyż, który Człowiek boleści dźwigał na 
swojem ramieniu i na którym został ukrzyżowany, 
krzyż przez który św ia t zw yciężył: Hoc signo vinces.

strzeżone i zachowane, jak  uwagi są trafnie i w po­
rę mieszczone, ani nadto gęsto ani zbyt oszczędqie 
rozsiane. Przez to obcowanie częste, i te wejścia, 
Że tak rzekę w zażyłość z naczelnym i p isarzam i, 
łatwo i prawie nieznacznie przejąć uda się ich spo­
sób, ich rozkład, ich fozę *) i rozporządzenia.

3.
Baczność 1 wzgląd na karność stylu, na przystoj- 

ność onego stosownie do przedsięwziętej materyi, 
jest koniecznie potrzebną. History a czyli dziejów 
opisanie rozchodzi się na podziałów k ilka , więc 
otył jćj ma być podług różnych jćj odcieniów miar 
kowany. Styl historyi ogólnej powiniea być powa- 
żnym, krasomownym, pełnym i silnym. Poetyczna 
kwieci»tn6ć niebyłaby przyzwoitą jemu ozdobą.— 
Biografa^ czyli żywotopisarstwo, gdy w drobaiej 
sze potoczttgo życia wchodzi rozbiory, pozwala 
wyrazowi cza**TO wjęCej ponfaFści niż Historys,

u* 1 n[ew€1 “° w żadnym zdarzeniu rubaszny 
tok In ponomy na 8ję. Ostrożność w kowa 
niu słów nowycn dia oniknienia rozwlekłości za­
chować należy, 1 oorze ważyć ich potrzebę, po­
żytek z nich wynikający ; tzy]i przez ich wprQ
wadzenie przybędzie co do jaśniejszego i prędsze­
go rzeczy pojmowania, 8,ę 0 8łowach mówił 
przypada równie i do rozmaitych w mowie obro­
tów.

4.
Każdemu człowiekowi, który się cokolwiek na 

siłach czuje, albo też więcej o nich trzyma nit n;e 
mi w istocie dokazsć może, dokucza chęć wyści- 
gniunia wraz z nim bieżących w jakim kolwiek bądź 
zawodzie. Nowość i osobliwość nie są w żadoym

*) Foza dawne słowo znaczące formę, skład, blejer.

rodzaju same przez się przymiotem, mniej jeszcze 
nowość myśli i wyrazów; stają się nim dopiero 
kiedy myśl na którą wpadam, nim się zdarzyło 
komu innemu uchwycić ją  przedemcą, trafnością 
pojęcia siebie zaleca, a wyraz jasnem wystawie 
niern i w kształcie niepospolitym, ale też i nie wy­
muszonym, rzeczy, którą myśl podaje mowie do 
tłomaczenia. Lecz ludzi wiele a osobliwie młodych 
mylnie to biorą, jedni uniesieni żywością wieku 
i chęcią popisywania się, dziki brzęk słów choć 
nie Da swojem miejscu, i nie właściwie używanych 
za styl osobliwy i nadzwyczajny m ają, jakoż nim 
jest w istocie, uie rozważają dosyć waloru słów, 
ani prawdziwego onych znaczenia, drudzy niepo 
spolite wprawdzie tworzą słow a, często do takich 
rzeczy, do których gotowe już znajdują się w ję ­
zyku albo też de nova radice fundują substantiva
i adjectiva composita, które albo przeciwny, albo 
wcale żadnego nie m ają na sobie charakteru tej 
rzeczy, dla której twórca je przeznaczył, inni na 
brzmiało ść lub pogmatwane marzenia swoje, udać- 
by chcieli za postrzeżenia now e, gdy tym czasem 
niczem innem nie są , ja k  tylko znajome cd da 
wna idee, które autor przebrawszy swoim kosztem 
w odzież nicowaną i tu i owdzie podłataną jaskra 
wych wyrazów kawałkami, pochlebia sobie, że 
nikt nie pozna i blaskiem wrzekomej jćj nowości 
zwieść się dozwoli.

Kto wsławić się pragnie w rodzaju jakim kol­
wiek bądź nauk, bądź sztuk lub rzemiosła, ten 
P°winien z pomiędzy nich jeden wybrać sobie, i 
T  doskonalić się wszelkiem aplikacji natę­
żeniem, ten co koniecznie stara się być uniwer­
salnym, 1 biegłym w każdej umiejętności, rzadko

kiedy przestąpi mierności granice. Obsztrność ludz­
kich sposobności wszystkiego objąć nie zdoła, ani 
przeciąg życia wystarczyć może; nachwytać nada 
się czasem kawałki ztąd i owąd wyrwane, lecz 
nic doskonałego, nie jednostajnego z tej pstrocizny 
ucalić się nie da. Wybrałeś sobie WMPan H sto- 
ryę za przedmiot ulubiony. Czas swój jemu po­
święć. Nie mówię żebyś się zrzekł nabycia nocyj 
ubocznych pryncypalnemu zajęciu, czyli to bę 
dziesz chciał dogadzać ciekawości swojej, czyli 
w odpoczynkowych chwilach wytchnąć umysłowi 
zmordowanemu. — Nauki w takim znajdują się 
między sobą związku, jedne w dalszym drugie 
w bliższym, że im się wzajemnie posiłkować przy­
chodzi. Każda tedy Scientia ma Scientie inne, któ­
re się jej wysługują, i dla tego nazywają się zwy­
czajnie Scientiae ministrae tak np. Lekarskiej Sci- 
eotyi assystentki są chemia, fizyka, botaniki część, 
a zaś Historyi dwór składa geografi i, chronolo­
gia, znajomości klasiycznych pisarzów, b; ndln, 
ekonomii politycznej, Nauka języków i t. d. W tych 
wyżej wyrażonych Sci ntiach biegłym być należy, 
i dobrze świadomym teucu, co nrędzy dziejopisa­
rzami znakomite myśli zasiąść m ejsce. — Może 
jeżeli czasem umie rozrządzać nie być gościem i 
w innych naukach, lecz w tej jedynie pracować 
powinien na której przyszłej swojej sławy funda­
ment zakłada. Nie każdemu udzieliła natura ów 
dar drogi rozeznawania rzeczy użytecznych, od nie- 
użyteczaycb, miarkowania stopni pożytku stoso­
wnie do czasu i do okoliczności. Kunszt chwyta­
nia pory, jest to jeden z najtrudniejszych, a do 
wszystkiego bez excepcyi potrzebny. Tę wsnwa- 
jąc  tutaj uwagę jest zamiarem moim zwrócić ba­
czność WMPana, i jej przedstawić że nie było ­
by w porę u nas trudzenie się teraz, i marnowa­

nie czasu ca  fraszki wnioskowe, jakiemi są np, 
wyszukiwanie początki w tych ludów, które ziemię 
naszą okrywały. Pojmuję że ten gatunek pracy 
uwodzić z pozoru swego potrafi młodego człeka 
bo przez pisma w tej materyi rzadko traktowanej 
wyrobić sobie można u niewiadomych czytelników 
imie głębokiego erudyta, który do wartowania 
wielu dzieł był pewnie przymuszonym nim swoje 
wydał, co świadczą cytacye autorów, bez których 
jednak obejść się nie można; lecz próżna jest ta­
ka sława, bo próżny przedmiot, który ją  nadaje. 
Pdniejszym dogodziwszy potrzebom, można sobie 
dopiero pozwolić igraszki i filigranowe bez isto­
tnego fundamentu roboty. —  Bierzesz się WMPan 
do Dziejopisarstwa, nadto mam dobrą o nim opi­
nię, żebym mógł wątpić że najszczególniej usiło­
wania swoje Polskiej Historyi poświęcisz, tej 
wcale nio mamy w ciało jedno zebranej, mamy 
tylko kroniki, i te bardzo niedokładne, albo raczej 
kronikarzów co się wzajemnie przepisywali. Za­
służyłbyś sobio WMPan na wdzięczność rodaków, 
zasłużyłbyś sobie na istotną sławę, gdybyś się ®a‘ 
palił do takiego przedsięwzięcia. Wezwanym Je* 
steś szczęśliwem zdarzeniem do gimnazium Krze­
mienieckiego, wieleż tam i jak  nieoszacowane po­
mocy znajdziesz, jeżeli tu proponowanego chwy­
cisz się projektu, w  Bibliotece, w manuskryptach, 
i w ogromnych wiadomościach właściciela tych 
skarbów Czackiego. Pewien jestem że posiadając 
tyle dobrych przymiotów ile mam sobie doniesiono 
że WMPan posiadasz, chronić się będziesz tej 
zarazy, która do w szelkiego Wydoskonalenia prze­
szkadza, to jest Prezumpcyi o umiejętności swojej, 
do której i wiek młody i nasz naród bardzo są 
skłonnemi.

Teraz niektóre moje obserwacye nad stylem 0 -

statniego dzieła WMPana dołączam. Wybieram 
przykłady za otwarciem książki i przesyłam w do­
wód mojej życzliwości i mego do reputacyi 
WMPana w zawodzie uczonym interesowania się."

(nie chcę przytaczać tu wszystkich uwag szcze­
gółowych nad stylem i językiem, które książę Je ­
nerał dołączył do tego listu, jest ich kilkanaście, 
ograniczę się na kilku.)

Najprzód najdawniejsze tych stron gdzie dziś 
Litewskie narody spoczywają wiadomości“ i t  d. 
(słowa Lelewela.)

Narody i wojska w ciągnieniu odpoczywają, je ­
żeli przez chwilę krótką zatrzymują się na miej- 
cu jakiem, spoczywają zaś jeżeli ta chwila jest 
dłuższą. Lecz naród nie Spoczywa, lecz siedli się 
na tej ziemi, 1 w fym kraju, który na mieszkanie 
trwałe w,ęc w tom tu miejscu przyzwoi­
tszym by oby Wyrazem, gdzie dziś narody Liteto- 
skie mieszkają oeZ osiedliły się vel siedliska swoje 
założyły lub obrały.

t a m ż e
Zajęty poszanowaniem narodów, padłem n a  te

wywody.
Ten wyraz (aważa książę Jenerał) nie jest pol­

skim, mówi się w takiem zdarzeniu wpadłem 
np. wpadłem na te wywody, na tę myśl, w pa­
dłem na ten sposób, a padłem jak  długi, padłem  
ofiarą, podanie znaczy zawsze ustyrk.

(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS z Czwartku 19 Grudnia 1861. 3

N ie! aie przez ten znak  Polska zwycięży, zwycięży ona cym Radę państw a, jak o  i na mowie tronowej ce- ma, ojcowski zam iar W .C .K .A p. Mci opiekowania krótką tylko zrobiliśmy wzmiankę. Ciągnął on sig doi
przez tę rzeczywistość. Św iat w ynikły z bezprawiów sarskiej z d. 1 m aja r. b. słusznie mogą oczekiwać, I się narodowościami niemadziarskiemi naj łaska wiej I kilka, a dzienniki wiedeńskie bardzo szczegółowe,
pogaństw a nie był jeszcze dosyć dojrzały dla przy- te  niepowinny z powoda takich przeszkód, których objawiony po w ielokrotnie, a  mianowicie d. 21 niemal dosłowne zamieszczały z tokn jego sprawozda-
jęc ia  tak  świętej n a u k i: mógł tylko otrzymać wina nie na nich ciąży, w ystawione być ma na do- lipca r. b. nie został uwieńczony pożądanym skut nia. Sam proces wszelako niczem innem meróżnił się
znak onej: Signum. Potrzeba było ośmnastn wie tkliwe ścieśnienie w w ykonyw ania praw  swoich kiem, to daje się wytłumaczyć sam ą’ naturą ży- od zwykłych procesów tego rodzaju, w których jeden 
ków chrześciańskiej wiary, potrzeba było nadto najważniejszych, przez ustawę zasadniczą na nie wiołów w tych korporacyach, które przeważały albo drugi oszust wyłudzi pieniądze lub nie zwróci 
ludowi katolickiemu całowiecznego kształcenia się przelanych, a w bliskiam zostających związku tak  liczbą, a przynajm niej wpływem. powierzonych sobie. Ważność tego procesu polegała
w niedoli, ażeby ta  rzeczywistość przyjęta została z dobrym bytem osobistym ja k  i z w ielkością ca nW. C. K. Ap. Mć raczyłeś wyrzec swój najspra- jednak na tem, źe zaufanie jakie Ranzenbofer sobie
przez cały naród i zamieściła znak ; ażeby nastą- łego państwa, a  przeto, że postawione będą na ró wiedliwszy ja k  również nieunikniony w yrok o tych jednał i wpływy jakich używał, zawdzięczał swemu 
piło przejście od znaku do rzeczy, od Labarum, wni z temi królestwami i krajam i, w których w mia- korporacyach. | stanowisku ajenta policyjnego, jakoteż na tem, że czło-
' tóre jest krzyżem  martwym, do męczeństwa, któ- rę tego ja k  rzeczy s to ją , musi być pozostawionem „Daleko boi

! jest krzyżem żyjącym : od głoski do ducha. T ak  JC Mości trzymanie się drogi rozporządzeń, a po- aiemadziarskie
sst, in  hoc re, a nie In  hoc signo, przez tę rze- nieważ Rząd wychodzi z tego przekonania, że ani król. węgierek
sywistość Polska nieodbicie zwycięży!" w słow ach, ani w duchu konstytucyi niema posta- dała r o z p o r z ą d ź — ,   r ---------------0------. -------   »-------------  . • . -  -
Dziś rano margr. de Lavalette nowy poseł tran- aow ienia, któreby JCMości przeszkadzało w t y m niemadziarskim szkołom ludowym zaprowadzeniem stować urząd policyjny wymagający właśnie meposzla- 

cuzki przy stolicy świętej, złożył Papieżowi wie- j e d n y m  p r z y p a d k u  o g r a n i c z y ć  d o b r o -  języka m adziarskiego; drugie zaś lubo sprzeczne kowanego charakteru, wreszcie że ajent najniższego 
rzytelne swe listy. Posłuchanie jego  było pryw a w o l n i e  praw a zastępcze z § 13 ustawy zasadni- z dwoma innemi rozporządzeniami namiestniczemi stopnia, dla tego tylko że otoczony wszechwładnem 
tuem a  nie publicznem; pnbliczne nastąpi później czej w ypływ ające co do ustanowienia pomienio- wydanemi pod d. 5  t. m., ale niestety niedotrzy- imieniem policyi, mógł mieć przeważne wpływy i sto- 
i odbędzie się z okazałością aktowi temu właściwą nego budżetu , skoro to dobrowolne ograniczenie manemi, zaprowadziło język m adziarski jak o  wy- sunki tam nawet, gdzie najmniejszy z policyą zacho- 

Jenerał Goyon porozumiał się z włoskimi do- daje owszem ponowny dowód woli cesarskiej, że i łącznie wykładowy we wszystkich gim nazyach ka- dzić nie może związek. Proces jego niebył przeto tyl- 
wódzcami około wspólnego działania dla poskro wtedy pragnie N. Pan iść w d u c h u  zasady konsty- tolickich bez najmniejszego względu na stosunki ko procesem przeciw prostemu oszustowi, ale proce 
—-—- - „ _ i— • I .— ; —: ------------ :— —* I I sem przeciw dawniejszemu systemowi policyjnemu, ja-mieoia neapolitańskiej reakcyi. tucyjnej, kiedyby przepisy ustaw y zasadniczej do- językowe.

Rozprawy parlam eutu tnryńskiego zajm ują b&r- zwalały na zrobienie w ' y j ą t k u  o d  p r a w i d ł a .  „Gdy więc rozporządzenia te zagrażały wycho- ki przenikał wszystkie sfery władzy i zagarniał w sie-
dzo św iat tutejszy. L ist do Ojca świętego złożony JCMć przeto uznawszy te uwagi natury prawnej waniu ludu w dyeeezyi nowo-zwoleńskiej, gdzie bie wszystkie stosunki życia prywatnego i publicznego,
przez barona Ricasoli okazał się być przerobionym i politycznej za zupełnie wystarczające, raczył mi- uiemasz ani jednej gminy m adziarskiej, z drugiej — Jutro we czwartek dnia 19 grudnia, S. Neme-
z pism Ojca Tosti, benedyktyna z góry K assynu. nisteryum swoje upoważnić i polecić m u: aby bud zaś strony gimnazyum w  Nowym Zwoleniu, do- zyusza męcz
Cesarz Napoleon telegrafował do p. Ricasoli chwa- żet na rok 1862 i rezultata obrotu finansowego starczające duchownych na całą dyecezyę, po
ląc jego mowę przy otwarciu Izb, mianą. Rozpra- z r. 1860 wraz z przedstawieniam i fiuansowemi padło w smutny zamęt, uczułem się zm uszony ^ Q g p o d & r s t V O  p rZ O ID Y S ł i  b f t n d o l .
wy parlam entu odznaczają się gwałtowuosią, z j a  będącemi z nim w związku, przedłożyło wyjątkowo w przeświadczeniu nieujiknionego obowiązku mo- "  i  r
ką mówcy w ystępują z kolei przeciwko Papieżo obecnie sejmującej Radzie państw a bez uszczerb- jeg o  urzędu, błagać z nieograniczonem zaufaniem 
wi. Musolino rzekł, że Ojca św. potrzeba zam knąć ku przyszłego traktow ania finansowych spraw  u stóp tronu W.C.K.Ap.Mci o najłaskaw szą a sku-
do klasztoru, Brofferio zawołał iż przeciwko wie państwa, z tem zarazem  dołożeniem, że JCMość teczną opiekę dla zagrożonej oświaty religijno-oby-
cznemu non possum m  Stolicy św. potrzeba dział, chce, aby konstytucyjne traktow anie tych przed- czajowej moich dyecezyan. ^   r ..............
Deputowani włoscy przem aw iają ja k  jenerałow ie stawień co do reprezentowanych tu królestw  i k ra  „Gdy jed n ak  równocześnie dowiedziałem się, że tej 4e kolei Pa unja wyciągnięta została, od strony 

. m  jów  miało na ten jeden  w yjątkow y przypadek tę wielu znakomitych rodaków moich z iudu słowa- ,udnia kn 6ł postępując, w następującym kie-
moc, ja k a  wedle konstytucyi należy się uchwałom ckiego, przeszło dwumilionowego, zawsze W .C .K . rnnkn
.................................................   ' ' -----------1 AP Mci wiernego, tak  z pomiędzy świeckich jako | We wsi Rytrze linia ciągnie sie pomiędzy r ,eką

Ze Starego Sącza I I  grudnia.
(m. h.) Donoszę, iż w okolicy naszego miasta in­

żynierowie Towarzystwa kolei żelaznej węgierskiej czy­
li tak zwanej nadcisańskicj wytyczyli linią pod dukt

rossyjscy w W arszawie.

W i e d e ń  17 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzę I ^  
niu Izby deputowanych Minister Stanu złożył umo ^  P '  ”

^ a ^ ż ^ ^ p a ń s tw ^ ^ P o s ie d z e rie ^ ro z p o c z ę ^ s fę 0^ ! ) 3 “ oświadczenie,' że jak  “to samo się I przeciw nadużyciom ultramadziaryzmu objawiają-1 lewo" o T  tegoż
~  - - • z siebie rozumie, Ministeryum przyjm uje na siebie | cym się w każdym  kierunku, a naw et_pnecho-1 ff0ŚcW(,a ai do wsi Bftrcic. Tnż Dodle Dierwszvch do-

„ Podając to najw yższe upoważnienie do w iado-li księży, również u tronu WCKMci spodziewa się p opradem a leśniczówką, po prawej stronie gościńca 
mści wys. Zgrom adzenia, pozostaje jeszcze uczy- znaleść pomoc skuteczną i o takową chce błagać I pocztowego. Potem przechodzi na lewy bok gościńca

dżinie 10% . Znajdowali sie na nióm m inistrowie: | \ 8,eD1? sz u m ie , mmisieryum przyjm uje ua ?  gościńca aż do wsi Barcic. Tuż podle pierwszych do
Schmerling, Rechberg, Plener, Lasser, Mecsery, De- odpowiedzialność za te okolicznościami usprawie- dzącym m iarę ja k ą  tenże miał przed r  1848, prze- mogtw tćj- wsj linia kolei przekracza znowu gościniec
gcnfold, W ickeuburg i komodor W ttllerstorfl zaś d!lwlone krokl wyjątkow o przyznanego przedłożę- to bez w ahania przystąpiłem  do tych moich ro- napowr6ti j ciągnie si§ brzegiem Popradu dopóty, do- 

. r . . . . . . .  . ma 6 nanan oc-en-n nra.ed annalniA nkfinst.vtnnwana daków do teffOŻ SanittrO Celu zmierzaiaCVch. __, . . .Arcyks. Raj ner był w loży dworski 
niu protokółu z wczorajszego posiedzenia

6i p  ndp7Vła nia finansowego przed zupełnie ukonstytuow aną daków do tegoż samego celu zmierzających, 
adzenia nrezes Rad% państw a w myśl § 13 ustaw y zasadniczej, i „Jako  cząstka tych mężów stoimy tu przed
c u & c u i a ,  p i c z c s  , 1 M l r . i a t n r  i i i A n i p i s z e t i i  n b l i f> 7 .« m  ni«7iA/*r>nA O T> M a i f i s l a f n

póki pomiędzy wsiami Barcice polskie i kolonią nie 
naJ’ miecką tegoż nazwiska nie zwróci się cokolwiek wie-

wśród zupełnćj ciszy następujące oznajmienie: 
m i r   ...

Skarbu przystąpi do wyłożenia tych przedstawień." sząc w najuniżeńszem  poddaństwie, abyś N. Panie ’ starym Sączu.
Po tem odczytaniu zahrał nłos Minister skarbu. I  raczył naj miłości wiej zarządzić co potrzeba, iżby - -  -Miejsce na stacyą staro-sądecką wypidłoby poniżej

słowackiego wyraźnie były
ją  wprowadzić w ży cie  bezzwłocznie, musiano, jak  I rZJ ? a mafowane °i “stale przez stósowne instytacye za
to wiadomo temu wys. zgromadzenia, celem jć j u ficytem 65 milionów, który pokryty został resztą

nych według § 7go ustawy zasadniczćj, przez sej- j częścią pożyczki z r. 1860 i asygnacyam i h ip o - |8,?y  « stóp^ tronu W.C.K.Ap.Mci złożyli pisma za- 
my wysyłani być winni tecznemi. j  w ierające obecno nasze słuszne skargi jak o  i na-

“„Odbyło się to we wszystkich krajach monarchii I Druga część obejmuje obrachunki z r . 1 8 6 1 ; sze najnm żeńsze proś^ - “ Dodaliśmy I --
jedynym  w yjątkiem  W. Księstwa Siedmiogrodz- deficyt domniemywany na 40 mil., wzrósł do „  nfePdJ i n Vm numerze c L s n  Do norlania t e S  W ro c ła w  l6go grudnia. Dziś praktykowano ceny
eeo 11091/2, gdyż dochody o 10 mil. zmniejszyły się, aI w nieazielnym^ numerze . o poa a a  teg I następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy

wie będący, poczem zawróciwszy w prawo przeszłaby 
przez Poprad o jakie pięćset sążni poniżej teraźniej 
szego mostu na gościńcu wspomnionym. Następnie li­
nia przecięłaby ostatnie spadki wyżyn Biegonickich, 
a zostawiając wsie Biegonice i Dąbrówka po prawej 
stronie, dobiegłaby wreszcie do Nowego Sądcza.

kiego.
UUUIU1VHII ~—  I • J • i /> p. J • A I W  A U U la W giuuuitt. JL/iBia u l  ttnijnurruuv/

TQ , /2, gdyż dochody o 10 mil. zmniejszyły się, a w medzielnym numerze Czasu. o podania tego L aB̂ p ne: za j  gzefel pruBki (przeszło 14 garncy) groszy
Zważywszy więc tę faktyczną okoliczność, że wydatki zwiększyły się o 59 mil. Z tego 50 mil. I załączoną je s t tak  zw ana reprezentacya czy i prze L r0brnych rraskich (po 5 cent. w. a. oprócz loży).

p / J T V f l  ł i j  w  n  h j  T T i Y w  U c U l i v n U v O v  ,  A V I  J  *  J  J  I  w  .  I i j ł n n i j p r i j p

jeszcze nienastąpiło formalne zawezwanie tego sej przypada na wojsko, które w ogóle kosztowało ■
m u, aby przystąpił do w ybrania deputow anychJ 150 mil. Deficyt r. 1861 pokry ty  został 21 m ,ho | -  Ost und  West obchodzi
R ada państw a, lubo z w o ł a n a  jak o  R ada pełna, nami z wynagrodzenia lombardzkiego, 1 2 /

• i i _ • i. • ____ n<*A i __  Ir# lnforul n Al 9fi1/ mil. 7. nnivezkl i

sw oją pierwszą ro-

niebyła w możności uważania się z 7 u k ó " n s ty T u o ’ U  pożyczki loteryjnej, 26%  mii. z pożyczki na po- *enie tego dziennika podaną była prośba do mini-1
w a n  a  T u n  e “n ie  t e k o  t a k a ,  i z te g ?  powodu datkach opartej, 22 mil. assygnacyj hipot., 12 mil. ateryum, wymieniony był program  jeg o  federacyj 
w a n ą  z u p e t n i e  j a a o  l u icgo puwuuu | _____ ^  n,„ i„ ™ o i  / mii i. w»av Iny,  i że rok temu rząd w tym  program ie me wi
niemogła jeszcze żądać dla siebie praw a uchwala- monety zdawkowej papierowej, 4 mil. z kasy.

-  - ~ Część trzecia przedstaw ia budżet na r. 1
W ynosi on w przypuszczeniu: w ydatki 3 5 4 %  mil.;

nia w pizedm iotach wymienionych w §. 10 usta­
wy zasadniczćj. , I } ' “oqn mu'7 W(iiRko**i” marvnarka^^kosztow ać |oa ten dziennik proeesa drukowe, k tó re  b y tow i

„Zgrom adzenie więc obradujące w obu Izbach do-hody 296 mil. ^ ! k®h ‘ “ â tnkaórJ a  że nad Lego zagrażają. Ost und West posądza przeciwne
traktowało dotychczas ty lk o  w  c h a ra k te rz e  m e w ą t - , pn „.i wvnósić ieszcze ()rS a n a  centralistyczne o ściągnięcie tych procepliwie sobie Błnżącym jako Rada państwa uposażo- U «ycząjne wydatki na ten cel wynosić jeszcze 6 j  -
na atrybucyam i §. l i g o  ustawy zasadniczćj, pe- m ają 5 2 /2 mil., przeto deficyt n a r .  1862 obhcz° - 1  gnit’śó p rocesami,
wną liczbę ustaw i kwestyj formalnych i matery-1 ny je s t na 110,186 000^z  . defiCytu, ostrzeżeniami, w yn. Y „„ e  ,  _ . . . .
alnych do tćj kategoryi należących, nie przystąpi- kwestvi bankowej i reeulacvi waluty deń n ’e j e8t jeszcze Europą. Zapewne O. u . W.wszy do owćj spraw y państwa, która, o lleby zaj h a k o  też do kwestyi Danaowej i reguiacyi w aiuiy, R ] J , J ...
mowanie się nią w tćm jeszcze zebraniu było mo- bo wszystkie te przedmioty zostają z sobą w związ-1 m a j ^ r a a  na mysn.
żebuóm, zasłagiw ałaby niezaprzeczenie już z natu ku. Zbyt to zawisłe i obszerne przedstaw ienie, a y 

- - 1 się kilku słowami streścić dało. Tyle tu tylko nad
mieniamy, że M iaisirer chce przedłużyć p r z y w i l e j - - . - - . - . .
banku, spłacić dłużne mu 20 mil. srebrem w 2 0  ten wykazuje skutki dualistyczne konstytucyi z Ju­
ratach. nmarzać zwolna dluff do banku w vnosra- tego i zamierza ku temu dążyć i ja k o  cel działa-

ny, i ze rok temu rząa w tym  program ie 
1862. | dział nic dla siebie szkodliwego, gdyż inaczej nie I 

byłby dał konsensu. Tym czasem  teraz zwaliły się

przed. śred. pośled.
Pszenica biała ........................ 88-92 85 75-80

„ ż ó łta ........................ 84 75-80
Ż y to .......................................... 58-60 56 53-55
Jęczmień . ............................ 42-44 40 36-38
O w i e s ...................................... 26-28 24 22-23
Groch . * • • * • * • * 60-64 57 52-55
Rzepik (za 150 funtów brutto) 220 210 180
Rzepak jary „ 186 178 160

zarazem
. ~ . ,  - , . n n  i8 « n n n  ^ir i zgnusu  procesaiui, ja k  dawniej tłumiono dzienniki

wną liczbę ustaw i kwestyj formalnych i matery-1 5 ^ ^  >ć ()(jnosi Hi‘ d o  p o k r y c i a  deficytu, ostrzeżeniami, wyniesie się za granicę — a  W ie
.................................................... ...  1 " ie  je s t jeszcze Europą. Zapewne O. u . W

elgrad na myśli.
Narodne L isty  staw iają niejako swój pro

•z,cu„cui, AaB.ug.Tyaiauj uigłojii« ii«u iu  jua « I “." j '" ’i  Hain* Tvla tn tv lko 'nad  Igra™ r. 1862. Szczegóły tego program u opie-
ry swój na pierwszeństwo przed innemi, a  s p r a w ą  się k.,lk“  chce D rzedłużyć n rzy w iltj rajS się na dyplomie p aźd ziern ik ow ym . Dziennik
tą  je s t ustanowienie prelim inarza budżetu na rok mieniamy, że  Mioistrer chce przed łu żyć przyw ilej | „ i„
skarbow y 1862. '

„W tym stm ii 
czy konieczność
WBzcgo zebranh. ----- _ r   .
spełaa dwie trzecie części roku, wyszło n a  w i e r z c h  zabezpieczonej

W tym M m i. i_ w udermając^j _w_o-1 f  ko? , t , t a c , s  tę p ity w ie ić  do ,go-
brach k a m e t W h ,  .  99 L i .  pożyczki wojennej M ? 2 dyplomem pomiemooym.
z&bezoieczonei d .n em i w zartaw  losami z r. 18601 -  A C - K- Ap .  MoS(; zam ierz , ja k  donos,

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cło wy (8 9'/. 
że edvbv go chciano I ftmtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1*57 Va kr 
• - - - ’ - a .  oprócz laiy).

Biała przednia . ........................2 1 % — 22*/4
„ d o b r a ............................ ....  1 8 % —20%
„ śred n ia ................................. ....  . 1 4 % — 16l/s
„ p o ś led n ia .....................................  9 7 2— 13

Czerwona przednia . . . . . . . .  131/S— 13%
„ d o b ra ......................................1 2 '/4— 12%
„ ś r e d n ia ..................................1 0 % — 11
„ p o ś le d n ia ............................. 9 % — 10

czy konieczności zam knięcia wreszcie tego pier- «y 189 mil. (90 mil. oparty na 
wszego zebrania Rady państw a trw ającego nie- brach kam eralnych, a 99 mu. ]
spełaa dwie trzecie części roku, w y s z ł o  na w i e r z c h  zabezpieczonej danem i w zastaw » .. *— 1 ^  w v j e c j , a ( t  23go do W enecyi,"i tam przepędzi
p y t . . ) . ,  czy soadrio .p o d z i.m .6  się m o k .. ,  a b ,  | projek„  tyc„ ce Święta, pocz«m zw W zi tw ierdz, w prow incjach

Przegląd polityczny.
co najpierw ćj, aż do załatw ienia czynności przed- — . . .
siębrać się jeszcze mających, R ada państwa była kontroli długu państwa, zmiany poda u go 
w stanie uważać się za ukonstytuow aną zupełnie rzałczanego i winnego, zniesienia ceł przeć o 
jako R ada pełna i mogła przystąpić do rozbioru wych.
prelim inarza budżetowego. I na wnl08ek bar‘ P '^ ^ s d o rfa  w ybrała wy
■ ^ L S T S a S a ,  j . h i .  obecni, .prze-1 dzia. z 9 c i.  czionkdw, któ^  jnho zda .praw ęl -  M W t t  W— WZ i - ‘ dzi.iai p o p ...

ciwiają s i ę  j e s z c z e  z e b r a n i u  sejmu Siedmiogrodz z przedstawień. _  Dwór cesarssi przywuziai zatuuę po « . ? » » ,  au.gauj agJDu u , uogaię  u m . „ * .u 4 u... ,
kiego, wym aga teraz pewnej liczby adm im stracyj- -  Ze względu na  wymiar sprawiedliwości Albercie m in  krói0W(ij Angielskićj na dni 12, do schronił się do M artyniki i obawia się w ypłynąć. 
Dych kroków, a rząd JCKApMci, ja k  się samo w Siedmiogrodzie, tam ecznew ładre sądowe o trz y - |„ „  „  V  v ---------1 u ----------------------------------- * m  — n a i . ; . ; . . .  f IVTnrtitni* iftwipra
 _____________   1 ma ____H rzUn I   1   n  m. A i  AnM i A AT* M nnlr .1 łl O O r  U It 1 *

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  16 grudnia (wieczór). Wieczorna Patrie  

powtarza, że angielska nota przesłana do Amery 
ki jest ultimatum.

P a r y ż  16 grudnia. Wiadomość o śmierci księ- 
cia Alberta zrobiła tu mocne wrażenie.— Z Marty 
uiki nadeszły wiadomości, iż okręt separatystow ski 

— Dwór cesarski przywdział żałobę po księciu I ścigany przez w ojenną fregatę Unii „Troqnin“
1______ * .. I!__ 1 1 ____X I  A n  a  r l n i  1 9  n n  I u n l i r A n i ł  o ! n  A  r\  A l n . l n n i L i  i  r , K n n r i a  b i*a  W V I l l V n f l A

włoskich.
—■ Bar. f npor. Szokczewic ban Chorwacki p rzy ­

był do W iednia w niedzielę zawezwany będąc te 
legrafem i miał zaraz pozłuchanie u N. Paua.

p rz iz  się rozumie, niezaniedbnje wszelkich usiło- mały następujący reskryt cesarski
28go grudnia włącznie bez zmiany. P a r y ż  17 grudnia. Dzisiejszy M onitor zaw iera

wań aby uprzątnąć wszystkie trudności na drodze Doszło do Mojej wiadomości, że niektóre ju - Teodora Mandicza, radzców byłego nam iestnictwa 
leżące i rozwiązać wszystkie tu odnoszące się k « e  ryzdykeye Mojego W. Księstwa Siedmiogrodzkie- 8erb8ko.baiiackieg0j tudzież Jerzego Fridricha by 
stye w duchu słuszności zadaw aluiającej wszystkie go, jakoteż i kurya króiestwa przyjęły w swojem . naczelnika kom itatu, rzeczywistymi '
strony, to jednak  niemoże zataić uzasadnionego postępowaniu sądowem  za podstawę potwierdzony nam iest iipfwie w edersk iem  • a i
przekonania, że cel ten w ciągu bieżącej sesyi nie przezemnie dla W ęgier projekt kouferencyi sądo- | b ^ i

wej krajow ej. Z powoda tego postępowania, ^  Z a,’adzki£g0.

radzcami
  F ranciszka

Nowaka, asesora sądowego, administratorem komi-
da się osiągnąć. , ,  .

„Zachodzi więc przypadek przewidziany w §. wprost przeciwnego rozporządzaniu Mojego pisma 
13 ustawy zasadniczej, z czego wypływa dla Rzą odręcznego z d. 21 grudnia 1861, w myśl któie- ,
du prawo . u s t a n o w i e n i a  b u d ż e t u  p a ń s t w a  go wszystkie przepisy odnoszące się do prawa M C 'D l k h  H lS O jsO O W a i  Z a j r a n i O Z h a .
n a  r o k  1862 w d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a .  karnego i cywilnego pozostać m ają w mocy swej « . . .  ,Q , . wvdane

. M i n i s t e r y u m  n i e  m o ż e  n i e  s t w i e r d z i ć  aż do zmiany ich na drodze praw odaw czej, obja- Kraków 18 grudnia. n 7.h nr7»
w y r a ź n i e  i f o r m a l n i e  p r z e z  o t w a r t e  i j  a wiam wszystkim tym, którzy wzięli udział w ta przez redakcyą Dzienni a po s g
s n e  o ś w i a d c z e n i e  t e g o  k o n s t y t u c y j n e g o  kowem obejściu Moich rozporządzeń, Moje nieza wczorajszego numeru eg p .
p r a w a  N. P a n a .  L a- .a1«imS-J ; n r«,.vd«,tnrze kancelaryil -  Jeden z najdzielniejszych skoczków towarzystwadowolnienie i polecam prezydenturze k .ncelary i . ~  ^ u e n  z najdzielmejszych skocznow towarzystwa 

n . ^ „ . n a i  ahT nhi.śn ił*  t.veh koeo to tyczy, zaś|FŹdiców  ReDza, bawiącego teraz w Berlinie, Dela-
croix, stracił życie 13go b. m. nad ranem wśród„JCMość wszakże, w spraw ach wym agających nadwornej, aby objaśniła tych kogo to tyczy, 

zwyczajnie udziału innego czynuika prawodawcze aby prezesa królewskiego sądu bar. K arola Apora , ,  , . T . . . . . .  ^ -
go, nie chce czasowej zwłoki powstałej w uznpeł zrobiła odpowiedzialnym za utrzym anie w swej chwilowego napa u ą '_ j .Hnokni-nozA ktAra 
nieniu tego organu mogącego przy ustanawianiu | mocy, w myśl Mojego listu odręcznego z d. U  | żano w mm pewuą zm ian^m esjiokojność^która  
budżetu w m y ś l  u s t a w y  z a s a d

N. Pan zam iauował Zygm unta H uebera i | dekret, mocą którego 103ci pułk piechoty i lszy
pnłk cud zo z iem sk i zostają rozpuszczone.

T u r y n  16 grudnia (przez Paryż). Garibaldi w li­
ście otwartym  do Komitetu Centralnego w Genu' 
pisze: Gotowi jesteśm y do ostatecznego rozstrzy 
gnięcia sprawy. Mimo powstających trudności, musi 
my doprowadzić program narodowy do końca. Sci- 
śnijmy szeregi około naszego króla; braterskie po­
łączenie jest rękojm ią zwycięstwa. Garibaldi zakoń­
cza swoje pismo wezwaniem Komitetu do gorli­
wego współdziałania.

L o n d y n  17 grudnia. Morning Post nadm ienia 
z powodu zajścia am erykańskiego, że niemssz 
żadnego sposobu do układów lub pośrednictwa. 
Około Bożego N arodzenia przybędą do Anglii albo 
Masson i S lidell—  albo lord Lyons. Królowa ma 
się dobrze. __________

n i c z e j  d o m a  grudc i a l 8TO,  wszystkich przepisów i rozporządzeń wet niedozwałała mu z zwykłą śmiateścM1 
gać się a trjbucy i przyzwalania, użyć za powód do prawnych cywilnych i karnych w całej ich znpeł- niebespiei zne swoje produ cye. i yi£Pi”PraT E S . r  Lei fLmo«ch — -r“ ‘lgramczoność swojego postępowania, choćby się to praw i uchwał sejmowych uie ulegną 
na konstytucyi oprzeć dało,— owszem N. Pau wy-1 D an w W iedniu d. 1 listopada 1

Franciszek J ó ze f  w. r.
 konstytucyi . . _ .
sobą do tego przykłada^ wartość, że po wejściu na 
drogę konstytucyjną, ju ż  zaraz przy pierwszym 
budżecie państw a mającym odtąd obowiązywać,

zmianie.
1861.

kania swego wraz ze swoim towarzyszem, rozebrał się 
w milczeniu i układł się w łóżko; w tem dostrzegł 
na stoliku list, porywa go, czyta, i z wielkim krzy­
kiem rzuca się jak szalony ku drzwiom i kilkoma 

Gazeta Wiedeńska zamieściła była przemo-1 skokami zbiega trzypiętrowe schody. Wypadłszy na
Z i p i  ów % nbhezny i wolny ro lb ió T  .  k t ó r e g o  U ę  d e p u ta c i  słowackiej do N. Pana w d.*12 Km. ulicę rozebrany,
z jednej strony wypaść ma na korzyść wszelka poprzedzając j ą  następującym  wstępem: krzykiem uwagę przechodniów i stróżów nocnyc .
możebna rękojm ia troskliw ego przestrzegania in Z pomiędzy znakomitości ze słowackich ziem Przyjaciel jego, który zbiegł za mm, przywiódł go 
teresów Wszystkich mieszkbńców, z d ru g i.j zaś w Węgrzech, przybyłych do W ieduia, aby złożyć z p o m o c ą  mnych ludzi na posró do mieszkania. ,
Strony zwiększone zaufanie w szczerość zamiarów L  stóp tronu pewne w yraźne prośby tyczące się wezwany lekarz oświadczył że chwilowy t a  j
i  u s iło w ań  rządu. narodowych potrzeb S łow aków , biskup Moyses obłąkania przeminie i polecił mieć go na baczeniu.

S z c z e g ó ln ie  też wziętą była na rozwagę ta o- z Nowego Zwolenia, superintendent Kuzmany, ka  Delacroix uspokoił się rozmawia potem z przyj 
k o f S ! ,  że się  e ..e “ . Ł w  C hery .n  ( C k t . . * ) ,  arcykapłan O n ,» g b ,|le m  . .o m  ■ , r y n
znajdują w okresie pierwszego rozwoju, i że o ile Dr H urban, radzca namiestniczy F ran c isa , właści dwie Jednak o b a J  SI« układh do łóżka, De -
K  bndżetn ee że- d c i deb r f e - * *  i ^ o k ą .  m *  Ł m - = 2
pełnie ukonstytuowanej wstrzym anem  jeszcze zo- szczyt w d. 12 b.m. osobnego posłuchania u J .C .K . | szybę na ulicę i z trzeciego piętra
y  . -A -------ż -  a ,  * 1 ApMci. Biskup Moyses miał nast

Pana pełną uszanow ania przemowę
Ł  w h e la k o  » ie |A PMci. ^ k » p _ ^ y , _ e ,  Zo S T S
należało zaniedbywać u c z y n i e n i a  t e g o ,  co 
w e d l e  s t a n u  r z e c z y  s t ó s o w n i e  d a ł o  s i ę  u 
s k u t e c z n i ć .

„Gdy przeto w ierne JCKMości Indy tych kró 
le s tw  i krajów , których deputowani Stosownie do

„Najjaśniejszy Cesarzu i Królu Apostolski! 
Najmiłościwszy Panie 1

jego leżał list donoszący mu o śmierci Biostry. Dela­
croix pobierał 400 tal. miesięcznie.

D. 14 b. m. zapadł przed sądem karnym w Wie­
ż e  w królestwie W ęgierskiem pod przeważnym dniu wyrok przeciw ajentowi policyjnemu Ranzenhofer,

konstytucyi i z’ zaufaniem w ysłani zostali, opiera- wp”ływ em  istniejących do niedaw na wydziałów ko- skazujący go na sześć lat ciężkiego więzienia 
S M *  ^ k  n* patenCie Z d  26 lnteS° zw o łu ją -U ita to w y ch  i magistratów, jakoteż ostatniego sej-1 dmę oszustwa i przemewierzema. O proci

za zbro 
procesie tym

Dzisiejsze dzienniki wieczorne zapełnione prze 
drukiem  wielkiego przedstaw ienia finasowego, jak ie  
w Radzie Państw a było ułożone i smutnemi uwagam i 
nad niem. Centralistyczne organa sąd zą , że się 
już w szystka uw aga odwróciła od kw estyi zasa- 
dniczćj a zwróciła się tylko ku finansowym pyta 
niom ; przeciwnie autonomiczne organa widzą do­
piero początek tru d n o śc i, gdy zwyciężyła myśl 
reprezentowana przez w iększość Izby. Pod oddzia­
łem „Wiedeń® dajem y mowę wczorajszą p. Mini­
stra Stanu obok krótkiego przedstawienia finanso­
wych planów. Dosłowne zaś sprawozdanie Mini­
stra  Skarbu ju tro  damy.

W Królestwie Polakiem i w Rosyi żadnój zmiany. 
Rntyniści dawnego systemu arbitralności i despo­
tyzmu, umiejący ciemiężyć lecz n i e u m i e j ą c y  rzą ­
d z ić , pozostali przy sterze i rozpuszczają cugle bez­
prawiu wojskowemu i samowolności policyjnćj, bo 
tym tylko sposobem um ieją utrzym ywać swą w ła; 
d zę , a nie patrzą  nawet, gdzie ich to bezprawie i 
samowolność unosi; zadaniem ich utrzym ać się na 
pow ierzchni w edy niebacząc gdzie prąd niesie. 
Dawny system  m ikołajewski zachowując pewne 
formy, um iał przynajm nićj formę jak ie jś  zasad> 
na poparcie siebie podsuw ać; teraz posłngnjąc się 
jaw nie środkam i komunistycznemi i prawdziwie 
rewolucyjnemi aby ty lko  arbitralność i despotyzm

utrzymać a  swobodę i narodowość niszczyć, wspiera 
się jedynie ua sile m ateryalnćj, bagnecie i bacie. 
Lecz zapomina partya ucisku Ltldersa i Płatonowa, 
słów T alleyranda, że rząd może na chwilę pode­
przeć się bagnetem , ale na nim stale usiąść nie 
może.

Posiedzenia Ogólnego zebrania Rady Stanu zo­
stały 12 t. m. zam knięte przem ową jenerała  Lii- 
dersa ja k o  prezesa tćj Rady, a  zam knięte zanim 
przedstawiony został pod jćj rozpoznanie projekt 
względem naj waż niej szćj ze spraw krajowych, to 
jest sprawy w ljściańskićj, k tóry  wypracowany już  
przez Komisyę Sprawiedliwości i ogłoszony przez 
jćj D yrektora W D zienniku Powszechnym, został 
wstrzymany przez partyę wojskowego terrytoryzmu 
Płatonowa i K ruzeusterna, niechętną aby ta  w a ­
żna spraw a rozw iązaną była. Źamknięto Radę 
S tanu nie przedstawiwszy jćj najważniejsćj sp ra­
wy. Kościoły są ciągle zam knięte, ale natomiast 
rząd otwiera teatra, i czytam y w dziennikach w ar­
szawskich z 17go t. m. ogłoszenie, iż na rozkaz 
rządu przedstaw ienia w teatrach się rozpoczną a 
ceny abonamentu zniżone zostaną. W W arszawie 
powszechnie dano sobie słowo nie chodzić do te ­
atru .— Otrzymujemy doniesienie z W arszaw y, że 
ajenci rosyjscy rozdają pieniądze i nam aw iają lud 
do dem onstracyi, ażeby zgromadził się przed ko­
ściołem katedralnym  i żądał otwarcia kościołów. 
Znaczną sumę, bo 5 ,000 Rs. asygaow anych ze 
skarbu, użyto w tym celu.

Ajenci i korespondenci rosyjsko-pruscy do Kreuz- 
zeitung i Ost - See Ztg nie przestają wymyślać 
kłam stw dla usprawiedliwienia ucisku, które n a ­
stępnie powtarza bezmyślnie reszta dzienników nie­
mieckich. I  tak  świeżo znów czytamy zaimprowi­
zowane przez dzienniki pruskie a powtórzone przez 
dzienniki wiedeńskie doniesienie fałszywe zupełnie, 
o odkryciu znacznych zapasów broni i amnnicyi 
w samej W arszawie i uwięzieniu mnóstwa rodzin. 
Jestto równie kłam liwa wiadomość ja k  owa o zna- 
ezieniu 15,003 sztuk karabinów  w klasztorze lu ­
belskim skomponowana przez Kreuzzeitung, lub o 
zabraniu pięciu wozów broni na jak im ś gościńcu 
z Wilna do W arszawy, zmyślona przez Vaterland. 
Jednak  mimo w ykazania kłamliwości tam tych do- 
aiesień, puszczono teraz znów podobną wiadomość, 
a w W arszawie, gdzie nikt o tem znalezieniu tam 
zapasów broni nie wie, m ylną tę wiadomość do­
piero w dziennikach niemieckich wyczytają.

Dzienniki petersburgskie ja k  Sietciem aja  Pcze- 
ła , R usk i Inwalid, Journal de Sl. Petersbourg roz­
pisują się szeroko o sporze angielsko - am erykań­
skim i o dyskusyi na  sejmie włoskim, lecz o wew­
nętrznych swych sprawach milczą zupełnie. W praw­
dzie Siew iernaja Pczeła  zaw iera długą rozpraw ę 
o kwestyi podatkowania, lecz utrzymuje się w niej 
ciągle na teoretyczaem  stanowisku, pow tarzając o- 
gólne zasady wprawdzie w Rosyi mało znane 
w praktyce, lecz ich nie stósuje do spraw  bieżą­
cych. Tygodniowy organ słowianofilów Deń, reda­
gowany głównie przez A ksakow a, najwięcej może 
zajmuje się sprawami wewnętrznemi, lecz po w ię­
kszej części teoretycznie je  trak tu je, rzadko na 
grunt, że tak  powiemy, schodząc.

Anglia w yłącznie , F rancya przeważnie, a inne 
kraje dość silnie zajęte są  sporem angielsko-ame- 
rykańskim , mianowicie od dni dwóch, od chwili 
nadejścia świeżych wiadomości z W ashingtona; 
gdyż spór ten potężny wpływ w ywiera na intere­
su handlowe i finansowe zacbodnićj Europy, a wpły­
wa także i na spraw y te w kra jach  środkow o­
europejskich. W Anglii uważając, czy też udając 
że uw ażają wojnę za pewną i nieodzowną, czynią 
do niej przygotow ania nietylko w ojenne, lecz i 
dla zabezpieczenia interesów handlowych. W łaści­
ciele okrętów i kupcy gotują podanie do lorda 
Russela i admiralicyi, aby wyjaśniła niektóre w ąt­
pliwe pytania względem stosunków handlowych 
na przypadek wojny, czy naprzykład Amerykanie 
szanować będą towar neutralny choć angielski na 
okręcie neutralnym, oraz chcą się zapewnić w zglę­
dem środków, jak ie  przedsięweźmie Anglia dla za­
bezpieczenia przeciw korsarstw u ważnych dróg 
morskich handlowych, a  szczególniej dróg z Chin, 
z Indyj i z Australii. W wojskowych kołach an­
gielskich je s t obaw a o K anadę na przypadek woj- 
uy; chociaż bowiem Anglicy wzm acniają tam siły, 
jednak  łatwo stracić mogą tę osadę, bo w wojnie 
z A m eryką je s t  ona najsłabszem  stanowiskiem, 
przystępnem dla w ojsk lądowych am erykańskich 
na szerokiej przestrzeni. Dzienniki angielskie o- 
kaznją wiele zapała wojennego, i pośrednictwó 
trzeciego m ocarstwa dla złagodzenia sporu w tedy  
tylko p rzypuszczają , jeżeli wprzód Amerykanie 
oddadzą pod opiekę bandery angielskiej uprow a­
dzonych kom isarzy Massona i Slidella.

Dzienniki francuskie nie widzą jeszcze tak  nie- 
uchronnćj wojny i więcćj mówią o pośrednictwie. 
W politycznym świecie paryzkim tw ierdzą, iż Ce­
sarz Napoleon oświadczył, że w sporze tym  widzi 
słuszność po stronie Anglii, zachowa się jednak  
neutralnie na przypadek wojny.

W górach hercegowińskich zima zawczasu za ­
padająca zaw iesiła działania wojenne. W ojska tu ­
reckie opuściły Piwę i rozłożyły się na leże zimo­
we w warowniach Trebiuii, Gacka, Niksicza iMo- 
s ta ru , a resztą kraju w ładają wyłącznie pow stań­
cy. Między Czarnogórą a  Omerem paszą toczą się 
jak ieś  układy. Porta, — która je s z c z e  w sierpnia 
zgromadziwszy 30,000 korpus zamierzała nietylko 
Hercegowinę pokonać lecz i Czarnogórę podbić, 
dzisiaj po rozbiciu tego korpusu skrom niejsze ma­
jąc  zam iary,— układa się może o odstąpienie Bpor- 
uych powiatów Czarnogórze pod w arunkiem , że 
ta nie będzie Hercegowianom pomagać.

O statn ie depesze te leg ra ficzn e  „O zasu“.

W i e d e ń  18 grudnia. Dziś na posiedzeniu łz b j 
deputowanych Rady Państw a Minister Schmerling 
odpowiedział na interpelacyę uczynioną przez p. 
G iskię o danie ostrzeżenia dziennikowi Presse. 
Rząd, powiedział Minister, uw ażał za obowiązek 
swój wystąpić pizeciw napaściom zagrażającym  
konstytucyi, a spodziewa się, że nie będzie posta­
wiony ju ż  więcćj w podobnćj konieczności.— W nio­
sek wydziału 9ciu, tyczący się wyboru w ydziału 
skarbowego złożonego z 48 członków celem roz­
bioru budżetu, przyjęty  został- Przeciw  temu za­
bierali głos Potocki, Cln®» Grocholski, Rieger, 
Smolka i oświadczyli, ® n'6 w ezm ą udziału w wy­
borze rzeczonego wydziału. M inister Schmerling i 
spraw ozdaw ca wydziału 9ciu Giskra, energicznie 
przem awiali za tem. Posiedzenie było bardzo burz­
liwe.

Antoni Ktobuhowski, redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

Kraków
zip

18 Grudnia.
Banknoty polskie za 100 zlr. n e w .. .
Buble srebrne nowe na mon. p o lsk ą  agio .
Talary prmskie za 150 zlr. now.................... talar
Srebro nowe.............................................................zlr.
P(Sliinperyały r o s y js k ie .......................................»
Napoleondory 20 fr................................................ a
Dukaty holenderskie w ażn e ............................a

,  an stryack ie .............................................. a
Listy zastawne galic. z knpon. na mon. kon. .

a .  » a na waL anst. ,
Obligacye indemn. z kuponami .  .  .  • s  
Pożyczka narodowa z r. 1854 boz knp. . .
A kcye kolei gal. bez knponn z wpłatą 80%  „ 
Lis+v Bimtpwne polskie > Veponami . . zip.

W ie d e ń  18 Grudnia. (telegraf.)
5% Metaliki ........................ ....
5% Poiv czka narodowa ................ .... •
Akcye banko naród, wiedeńs.

„ banka kredytowego
Srebro...........................
Londyn 10 font. szterl . . . • * "
Hakat po -dv czy ----- -1—;

W ie d e a  » 7 Grudnia.
P o ty c z k a  sk a rb o w a.

5% Metaliki W<J- ...............................
5% Pokycka narodowa...............................
5V, Metaliki aa mon. konw.........................
6 % Oblig. lndemni*. uimćj Austryi . . - . 
5% ,  » iręgierakie . . . .
5 *t a m chor w. *łow. ban.
5*/* m • galicyjskie . . . .
5 \  s 9 bokowi uskie . . .
5 */# • a MKMimiugrudakie • •
5 •/, • „ inoycb krajów kor.
5*/# Pożyć*** uhwh weno- k # .........................

Lis ty  sas t awne .
b*/ą bantu aa. rod. 12 mi< aięcsae • • . • .
» • ,  6 l e tn ie .........................
• » ,  10 le tn ie .........................
i  ,  ,  losowane w waL anstr. .

A\  Tow. kredyt galicyjskie....................
F o ty  es ki 1« teryjrie.

Losy pot. skarb. ■ r. 1*60 o*le • • • • .
9 ,  „ s r. 183* c a l s .................
„ v 9 s r. 1854 os 4*/| • . • .

Bilety rentowe C o m o ....................................
Losy sakladn kredytowego............................

„ try os tak iw na 4  ̂ */»................................
„ ieglagi par. na D u n a ju ........................
„ Księcia Esterhazego na 40 słr...............
a Księcia baUa ,  40 a • • • •
a Księcia Paiffy a 40 9 • • • •
a Księcia Clary a 40 a • • . •
9 Hr. St. Genois a 40 a • • • •
„ Miasta Budy , 4 0  „ . . . .
„ Księcia Windischgrkta 10  „ • • • .
,  Hr. Walasiein „1 0  a . . • •
a Hr. Keglewicsa » 10 „ . . • .
Akcy e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naroa. aastr. • •  ................
B tak/ads kredytowego............................
m Seglugi parowej aa Dunaju....................
s kolei północnej Ces. Ferrt....................
a a rządow ej.........................................
„ „ eachodnićj Ces. Elźb.......................
a a Pardubickiój.....................................
a „ NadcisaUskiĆj.................................
a a Południowej  ........................
a ,  Galicyjakiój.....................................
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. ool. . . .
Augsburg 100 *<. nadrób...............
Berlin loo taL ............................
Frankfurt a. M. 100  sł. n&dr. . •
Genua 100 lirów piem....................
Hamburg 100 marków...................
Lipbk loo ta L ................................
Liworno lOO lirów • • • • • • •
Lonty* 10 funtów.. . . . . . .
Paryk 100  franków........................

W alu ty .
Cesarskie korony............................

,  pól korony .....................
.  dukaty n» wag) . . . .
,  .  obrączkowe . . . .

Złoto cd m a r c o ................ ....
Napoleondory . . . . . . . . .
Snwereny................ .......................
Fryderyki........................................ ...
Luidory  ................
Snwereny angielskie.................... ...
Imperyały rosyjskie............................
S re b ro ........................................ ....

,  knpony ....................................
Talary związkowe................................
Pruskie bilety kasowe. . . . . . .

żądają
339 
110}
71}

140}
11 60 
U 34 

6  63 
6  70 

86  35 
8 1 } -  
®7J 
81 50 
167 
«t1|_

zlr. e, 
6 6  30 
81 20  

744 _  
177 20 
'40 50 
141 50 

6 7d

płacą
333 
108} 

70} 
139} 

U  44 
11 18 

6  54 
6 62 

84 50 
80 50 
66 )  — 
80 6 0  166 

1011

63 60 
«1 6

6 15
-9 50 

8  35
70 50 
•7 —
6 —

6 —  

<8 -  
45 50

IIIO 
<03 60
95 -  
86  —  

79 -

2 50
32 0 

i i  25
7 50
33 80 

133 -
96 5

»
i  4
1 *
’S ' 4
a 61
2  4 a 4
8  «5
.3  3

18 50 
37 50 
34 75 
37 75 
»  75 
*1 -  
22 50 

5 50

748 -  
<77 — 
119 -  
3093 

i7 9  6*' 
55 50 

<21 50 
47 -  

164 -  
"6  —

Lwów 16 Grudnia.
Dukat holenderski..........................

i  an stry ack i...........................
Półimperyal ro sy jsk i.....................
Bubel rosyjski.
Talar p r u s k i . ..............................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. anstr..

■ * m » » w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kupon....................................
Pożyczka narodowa bez kupon.

W arasaw a 16 Grudnia.
rubli

skarbowe.......................................... ......
knpon ..........................................

Listy zastawne I I I  o k re s u ....................... rnbli
kupon • • • • • • • • • • •

A kcye kolei tetazndj warszawsko-wisdećskidj

W rooław  17 Grudnia.
Banknoty anstryackie w men. nowćj . . . .  
Polskie bilety bankowe .

a listy zastawne.
Poznańskie listy zastawne 4% .

» » » »ł%
Obllgi kolei krak.-szlązk.

P ary  i  16 Grudnia.

! 19 5 
20 2

20 50

i 05 75

141 75
56 -

63 £0 
81 40
6 6  3 > 
8 8  50
67 75 
7« —
64 50
65 35 
65 25 
87 -  
94 50

99 50 
1 0 2  —  

94 -  
8 6  80 
78 —

83 40 
<21 50
K7 _
<7 — 
22 70 

722 — 
96 —

38 — 
37 —
34 25 

7 25
35 35 
20 5 
33 — 
15 —

90
747
176 

8
•4092 

278 6<
155
131
<47 -
263 
65 5*

6  72 
6  70 
6 69 

11 31

11 60
140 75
141 -

2 12

119
2<>

20 25

105 60

140 60
55 90

19 50

6  70 
6  69 
6 66 

11 29 
19 60 
11 95 
11 53 
14 20 
11 65 
140 25 
140 50

2 lii

Pdfimperyaly 
Obligi skarbo< 91 16 

15 4 

70 75 —

Renta 3%

Konsole
Londyn 16 Grudnia.

ddbr, Jan Ligocki, Anastazy Benoe do Gilfcyi. Jan Jordan 
ob. do Królestwa. Henryk Kntsohera ck. urz. do Wiednia. J. 
Zafdler knp. do Wrocławia. Jan Kakowski, W ładysław Szy­
manowski ob. do Galicyi.

HOTEL SASKI. Leonard Bielecki ob. z Galioyi. Ludwik 
Górski, Kazimierz Ligoweki wł. dóbr z Królestwa. A. Berg 
knp , Hartmann Onmberz ek. kapitan z fam. z Berlina.

Wuiechali: Stan. hr. Ostrowski, Antoni Lacki, Franciszek 
Rudzki ob. do Królestwa. Zygmunt Pawłowski do W rocła­
wia. L ucy '11 Wojciechowski, Franciszek Krnmbach. Feliks 
Berlin handl. drzewa do Berlina. Samuel Simund, Apolonia
J o r d a n o w a ,  do Galicy;.

HOTEL DREZDEŃSKI. Edward Homolacz wł. dóbr z Gnoi- 
niko. Leon Mossmnnn kop. z Wiednia. Henryk Trzeoiak akd. 
z Gabcyi. Michał Dobrzyński w ł dóbr z Jodłowy.

Wyjechali: Edward Homolaoz wł. dóbr do Balic. Antoni 
CiknwskI wł. dóbr do Galicyi. Feliks Wójcikowski wł. dóbr 
do Nowrgo Sącza.

HOTEL ROSYJSKI. Feliks hr. Romer wł. dóbr z Inwałdu. 
Apolinary br. Lewartowski wł. dóbr z Zimnowódy. Jan Kic­
iński wł. dóbr z Szcznrowy. Zygmunt Małachowski, Jakób 

Swoboda wł. dóbr z Królestwa.
1Vyiechnli: Jan Kępiński wł. dóbr do Szcznrowy. Stani­

sław Zhłę<k! wł. dóbr do Zawcdzia. Stanisław Gostyński 
dzierż, do G irlic. Józef Slubowski, Ludwik Bernatowicz wł. 
dóbr do Królestwa.

Od Administracji „CZASU!“
S z a n o w n i P r e n u m e ra to ro w ie  m i e j s c o w i  

n a  d z ie łk o  G o c z a łk o w sk ie g o  p t.: 
„ W S P O M N I E N I A  L A T  U B I E G Ł Y C H ,“  

m o g ą  o d e b ra ć  so b ie  I BZ? T o m  ta k o w e g o  w A d -  
m i n l s t r a c y i  „C Z A S U “  —  z a m ie js c o w y m  P r e n u ­
m e ra to ro m  ro z e s ła n y  z o s ta n ie  te n ż e  n ie b a w e m .

W  L I T O G R A F I I  „ C Z A S U “ 
w yszedł ju ż

SŁ&EiSBHID&HiSS
CHHOMOLITOGKAFOW ANY

n a  r o k  S S f S S ,
z w id o k a m i W iln a , W a rs z a w y  i K r.ikow a, 

i je s t do nabycia w Administracji lub Ekspedycyi „CZASUJ 
po cenie 1 złr. wal. aust. —  W krńt e wyjdzie również 

w D r u k a r n i  „C ZA SU 1*

K A L E N D A R Z  Ś C I E N N Y
OZDOBNIE DRUKOWANY (1373-4-6) 

i sprzedaw ać się będzie po 25  centów w. a.

A n s  e r a  t y .

CZASOPISMA
wszystkie

wychodzące w k raju  i za gran icą , 
p rzez

KSIĘGARNIĘ

I B E E l f I Ż A  W I E B E J .
W KRAKOWIE 

abonować można. 0394-1-2)

„Tygodnik katolicki"
pismo pośw ięcone spraw om  kościoła i religii, przede 
wszystkiem  zajm ujące się potrzebami religijnemi narodu 
Polskiego, będzie wychodzić ja k  dotąd raz co tydzień 
po jednym lub po półtora arkusza ścisłego druku. W Pru- 
siech wynosi przedpłata na pocztach kwartalnie talara, 

w Austryi zapisyw ać się m ożna listami w prost

„Do wydawnictwa Tygodnika katolickiego
w Grodzisku w Wielkiem księstwie

Poznańskiem“ (1393-1-4)
adresowanem i, przy załączeniu dwu złotych reńskich 
wal. austryacką w papierach, przedpłaty kwartalnej.

Listy w szelkie powinny być frankowane. Tygodnik 
zam ieszcza prócz rozpraw  co tydzień korespondencye 
w ł a s n e  z R zym u, z w iększej części dyecezyi polskich 
i z wielkiego zakładu misyjnego dostarcząjącego mu 
doniesień oryginalnych z m issyi całego św iata, prócz 
tego, rozporządzenia Arcy-Biskupów, B iskupów i W ładz 
duch ownych całej Polski -w nadzw yczajnych dodatkach.

— 84

67 25

89}

Pociągi osobowe na kolejach łelaznych. 

Odchodzą:
1 Krakowa do Wartaawy 7 rano ~  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3. 15 po południu ~  do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano 
do Lwowa 10. 30 rano, 8 . 30 wieczór — do R»e- 
onowa 6 . 15 rano; ~  do Wieliczki 1 1 . rano.

* j e d n ia  do Krakowa 7. rano; 8 . 30 wieczór, 
z UttratKy Krakowa 11 rano.
* do 6* 80  rano; 2 . 6 po południu,
z Nac* “■’s d0 Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu

7- 56 wieczór. 
to Lwowa 4 . rano; 5 . 10  wieczór.
« ll»et%owa do K ra ksa  1. 4 0  po południu.

Wychodzą:
do Krakowa * Wiednia 9 . 4  ̂ rano. 45  wieczór ~  z Wro-

cławw  Cnrrpz^B 45 ran0; 5- 27 wieczór — 
s Oitratcy (Oderberg) s Prus 5 .
27 wieczór =  2- ?4 po południu; 6 . 15
rano rz  z Rmełnowa 1. 40 wiec*<sr . — z Wielicaki 

6.40 wieczór.
do iI»e**o»ea z Krakowa 11. 8 4  przed połuenlen,; do Lwowa 

9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Przyjechali od 17 do 18 Grudnia-
HOTEL POLLERA. Franciszek Szeligowski ob. z Zatora, 

Ludwik Lówe e Mysłuwie. Antoni Kellermann właóoio. dóbr 
Z rzeJ*1y*,a- Nikodem Sochnoek ok. ze Lwowa. Kasper 
senbach wł. kopalni z Opawr. Karol Gl&sel ob. z Prus. Stą- 
nisław Pienią** k ,  Galicyi.

Wyiechalt: Bernhard N.lch kup. do Kottesy. Ksawery Ro- 
*2£fj^hAI^J^Yładyał»w^M*Jewak^#b^^uguatT'otmajerwłaA.

Zu  haben bei r.  iiaUm|ęardte„ Huchhand- 
ler m K r a k a u :

Sichere
Hfllfe fiir Manner

welche durch zu f r t t h e n  o d e r  h a u f i g e n  
G e n u s s ,  oder auch au f  unnatOrliche W eise, 
oder wegen vorgerQckten Alters, oder durch 
Krankheiten geschw acht sind. Von einem 
prakł. Arzte und Grotsherzogl. Sachs. 
Medicinalbeamten. Preis l5 N g r .,  oder 1 fl. 

5 xr. in ii. W .
(1315-3-4)

Z u haben bei E. B aum gardten ,  BuchSnd- 
Ier in K rakau :

R a t h g e b e r  fiir M a n n e r  
in Schwachezustanden.

Oder: S ic h e r e  H iilfe
gegen (1316-3-4)

unnattirliche Kraftlosigkeit.
Von einem praktischen Arzte und Grossb. 

Sachs. led icinalbeaniten .
Preis 7 %  Ngr., oder 5 3  xr. o. W.

P O J I i T n Z E

Ostatni Dzień
do nabycia losów szóstej

przez c. k, D yrekcyę D ochodów loteryjnych ugwarantowanejW IELKIEJ LOTEBTI
dla celów powszechnie użytecznych i dobroczynnych

Trafnych 4,534 wygrywa' mm

i
i
i
i

zlot. 80,000 
„ 30,000
„ 2 0 , 0 0 0  
.. 1 0 ,0 0 0

Z ł o t y c h  w a l .

2 po zlot. 5,000 
4000
3.000
2 .0 0 0

3 99 99

4 99 99
5 99 99

austr.j a to:
1© po zl. 1,000
50

1 0 0
150

500
2 0 0
100

200 po zlot. 5
2 0 0 0  
2 0 0 0

wygran seryj 
po złotych

10
5

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie
dnia 21 Grudnia 1861.

C e n a  L o s u :

3 złote wal. anstr.
Loterya nie prywatna lecz rządowa. — Istnieje jeden tylko gatunek Losów bez różnicy klas, i jedna 

tylko cena onychże. — Każdy Los gra w jednem tylko ciągnieniu na wszystkie wygrane. — Każdy Los 
seryi wyciągnionój może oprócz wy gran ój, na seryę przypadającej, odnieść także i wielką wygranę. — Zaraz po cią­
gnieniu wydany będzie wykaz wygran. — W czternaście dni po ciągnieniu nastąpi wypłata wygran za przedłożeniem 
Losów oryginalnych, przepisanemi markami stęplowemi na stronie odwrotnej opatrzonych, w Kasie Loteryi w Wie­
dniu (Salzgries Nr- 184) — Wszelkie wygrane, któreby w ciągu 6 miesięcy po ciągnieniu, przeto do 21go Czerwca 
1862 roku z jakiegokolwiek bądź powodu nie były podniesione, przepadają wedle §. 11 programu gry na rzecz publi­
cznych Zakładów dobroczynności, w niniejszój Loteryi Najłaskawiój uwzględnionych. — Bliższe wiadomości zawiera 
drukowany program gry, znajdujący się u wszystkich organów sprzedaży, który do zakupionych Losów załączonym będzie

Od c. k. D yrekcyi Dochodów Loteryjnych w Wiedniu .  " ao“(1336-1)

Werke des W a n d s -  
8 Theile i 7 Bdn, 

milchweissem Papier, s a u b e r
MATHIAS C LA IA H rSb^B o^:
elegant brochirt, mit vielen K u p fe r n  nach Chodowicky, auf 
und c o r r e c k t  gedrukt,

l i r  f i i r  n u r  1 %  R t l i l r .
D i e s e l b e n  i n  P r a c h t b a n d :  2%  R th lr .,  e r l a s s t

J. B. L evy ,
_______ B o c k e n  he i m,  bei Frankfurt a. M. (1387-1)

LOSY KREDYTOWE,
których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku, a najbliższe

11 i  a  1  S t y c z n i a  1  §  ©  2
(1354-2-5)

z wygranemi po
zTr. 250,000, 40,000, 20,000 i t, d.

tak w oryginale jak równie w formie
B I L E T U  Z A D A T K O W E G O

dostać m ożna w  Kantorze

A L B E R T A  M E V D G L 8B IIH G  w Krakowie,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 76  na dole obok kościo ła św . Piotra, gdzie także w s z e l k i e  w y ­

m i a n y  pieniędzy, papierów publicznych i loteryjnych po dziennym kursie uskuteczniają się.

Ostrzeżenie!
W dniu wczorajszym, t. j.: 18*° Grudnia 

rb. o godzinie 8ój rano s k r a d z io n e  z o ­
s t a ł y  L i s t y  z a s t a w n e  K r ó le s t w a  P o l ­
s k ie g o ,  a mianowicie:

Litera B . 20,358 — 25,532,
„ C- 36,473 -  61,136,
. D .  2 5 7 ,5 6 4

w ogólnćj wartości złp. 12,500.
Podpisany właściciel tychże ostrzega ni- 

niejszem, aby ich nikt nie nabywał, ponie­
waż poczynione zostały natychmiast na w ła­
ściwej drodze kroki, o amortyzowanie tych­
że listówr zastawnych.

Ktoby mógł udzielić wiadomość, mogącą 
p o s łu ż y ć  d o  w y k r y c ia  z ło c z y ń c y ,  raczy się
zgłosić do Ądministracyi „CZASU “ gdzie stó- 
sowne wynagrodzenie otrzyma.

Kraków dnia 18 Grudnia 1861 r.

(1397-1-3) Wojciech Gibasiński.

S i ęP o s z u k u j e

OBERŻY
do w ydzierżaw ienia

jednem z większych miasteczek w Ga­
licyi lub na Bukowinie.

Życzę sobie w ydzierżaw ić natychm iast porządnie 
urządfcon^ Oberżę, z pokojami gościnnem i, oraz z odpo­
wie niemi do tegoż stajniami, wozowniami i stosow nym  
podwórcem w cenie dzierżawnej od 1,000— 1,500 złr. 
w- a - j L  aw e z&ł°szenia upraszam  adresow ać pod 
cyfrą: A .  Z .  (poste restante) we Lwowie.

Plaidy, Cache-nez i Krawaty angielskie, najnowsze
 ’Na zbliżające się

święta Bożego Narodzenia i Nowego Roku
poleca

Handel LEONA FEINTU OHA w Irakowie,
w Rynku głów nym  pod L. 234,

s w ó j  w i e l k i  S k ł a d

ZABAWEK DLA DZIECI,
P R Z E D M IO T Ó W  MA P R E K E M T 'A  dla 
osób starszych, T o w a r ó w  i ia la n t e r y j n y c l i

francuzkich i angielskich, jak również w ielki transport
JE T *  M

świeżo nadeszły. (1320-6)
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Ukończony Akademik
chcący n a b jć  p rak t)k i gosp: darcz^j, życzy sobie umieszczenia 
w d ,m u obywatelskim, jak o  nauczyciel dom ow y udzielający n a ­
uki w Przedm iotach gym nazyalnych, ja k o te i i początkującym  
dzieciom prow adząc je  do wyższych szkół.

L isty  frankow ane pod adresem  M. Porfiry ^  W szechnicy 
przy ulicy ś. A nny w K rakow ie. (1390^

O M o u in S  A jn p a n ^  *9a \ o u iiz  i> |d u z(4  i i? | iu » u g >l

  s p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g ic z n e .

17

W Drukarni „CZASU.*
(1 3 5 8 -2 -3 ) 18

a W ys bar. 
2 w  lin. par, 
■§ I oi zez 
*•:' 0 ’Reanm.

44
38
U

Stan ciep.
podług

Reanmera

1-4
0 5 

— 0 6

wilgotn
powietrza
względna

85
95
99

Kierunek 
i natgżenio wiatrn

fiaon. słaby
wschodni „ 
zaehołnl .

STAN
N I E B A

pogoda z deszozem

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w oi^gn dnia

od

d 6 s z o I

— a_____

do

0>6 +  1 7

S O O O O O W S
Poszukuje się do kupienia *0 

, . ł  O Ł W A S U i ‘G
w w artości od 6 do 10 tysięcy złr. w. a. w do- 
brąj glebie, i niedaleko m iasta obwodowego lub 
powiatowego z inwentarzem lub bez. Chęć sprze- 
dazy_mający, raczą się zgłosić listami frankowa- 
nemi pod adresem M . R .  w W ojniczu. Pośre- ,  
dnik otrzym a stosow ną remuneracyę. (1391-1-3) ■©

O ó Ó Ó O Ć tó d O C 5

T E A T K  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ

JULIUSZA PFBirFRił.
Dziś we Czwartek dnia 19 Grudnia 1861 r* 

11a  d o c h ó i
FELIKSA i WERONIKI BENDÓW,

pierwszy raz:

Upadek wielkiego Domu.
Dramat w 5 Afctaoh oryginalnie przez Kajetana Frankowzkie- 

go napisany. ____________ _____

K i ą d j c a  D r u k a r n i ,  A n io m  Rothtr.


